
fflfi pfd im tobfi Bfwwnf

250 nafmalniafaagch fasonów

Mała rewia mody
w przemyśle odzieżowym

\KJ Centralnym Laboratorium
’ ’

Przemysłu Odzieżowego
w Łodzi odbył się pokaz naj­
nowszej kolekcji ubiorów
damskich i męskich.

Zademonstrowano na nim

ponad 250 modeli odzieży, za­
projektowanych przez plasty­
ków.

Mówiąc najogólniej, prze­
mysł odzieżowy lansuje obec­
nie ubiory damskie w dalszym
ciągu krótkie, zaledwie przy­
krywające kolana. Fasony ce­
chuje duża prostota. Kostiumy
mają równe spódnice i dłuż­
sze niż dotychczas . żakiety,
często przewiązane paskiem.
Niewielkie kołnierze przyle­
gają do szyi. Powróciły rów­
nież kostiumy angielskie o

klasycznej linii. Płaszcze ma­
ją poszerzone ramiona, ręka­
wy nisko wszyte lub ra.glany.
Wśród modnych sukienek wi­
dzi się „szmizjenki", prosto
sukieneczki bez rękawów z

bolerkami albo też z nakłada-

VETULAN)EGO
konto budowy

„Echa” kwo-

przyjęte przez
za odczyt wy-

pt. „U progu
państwie

Towarzy-
wyraźa prof. Vetułanięmu

CZYTELNICY
Krakowa

BUDUJĄ-SZKOLE
TOWARZYSTWO SPOŁECZNO-

KULTURALNE ŻYDÓW W POL­
SCE — Oddział w Krakowie przy
ul. Długiej 38 na życzenie PROF.
DR ADAMA

przekazało na

szkoły Czytelników
tę zł 500 jako nie

Niego honorarium :

głoszony 1 lutego
Milenium — Żydzi
wczesnó-piastowskim”.
«two

gorące podziękowania. My rów­
nież serdecznie dziękujemy w

imieniu przyszłych uczniów naj­
nowocześniejszej szkoły Krako­
wa.

SAMODZIELNY ODDZIAŁ WY­
KONAWSTWA INWESTYCJI przy
ZARZĄDZIE LASÓW PAŃSTWO­
WYCH w Krakowie, Ąl. Mickie­
wicza 41, przekazał na konto

budowy kwotę 1238 zł 13 ®r. Jest
to składka od 279 pracowników
fizycznych x Oddziału ze styczeń
br. Wszystkich uczestników na­
szej akcji w Oddziale prosimy o

przyjęcie gorących wyrazów
wdzięczności.

Młodzież krakowskich szkół sta­
nowi najbardziej ofiarną i wy­
trwałą grupę uczestników naszej
wielkiej akcji. Ostatnio GRUPA
IV INTERNATU ZASADNICZEJ
SZKOŁY ZAWODOWEJ W NO­
WEJ HUCIE przy ul. J. Leńskie-

go 6 przekazała na konto budowy
kwotę 95 zł. Serdecznie dziękuje­
my i pozdrawiamy.

AKCJA
KONTO

TELNICY

BUDUJĄ
TA: PKO

TRWA!

NOSI NAZWĘ: „CZY-
ECHA KRAKOWA

SZKOŁĘ”. NR KON-
— 4-9-608.

Nad Kubq
eksplodował
bombowiec USA

HAWANA

Nad Kubą eksplodował i roz­
bił się bombowiec doko­

nujący napastniczego lotu na

kubańskie plantacje trzciny
cukrowej.

NOWY JORK
Według doniesień agencji ame­

rykańskich, departament stanu

USA przyznał oficjalnie 19 bm.,
że z terytorium USA wystarto­
wał samolot, który dokonał na­
lotu na Kubę i rozbił się tam.

Rzecznik prasowy departamentu
stanu White oświadczył, że w

związku z tym Stany Zjednoczo­
ne przekazały Kubie „oficjalne
wyrazy ubolewania”.

Wzrósł stopień
radioaktywności

nad Austria

WIEDEŃ.

Według doniesień z Klagen­
furtu, ośrodek badań ra­

dioaktywności w Karyntii po­
dał do wiadomości, że w ciągu
ostatniego tygodnia radioakty­
wność atmosfery nad Austrią
znacznie wzrosła, co przypisu­
je się eksplozji atomowej na

Saharze.
Stopnia wzrostu radioaktyw­

ności nie podano.

nym na spódnicę fartuszkiem,
imitującym kasak oraz gar­
sonki z żakiecikami sięgający­
mi talii.

Dodatkowym walorem przed­
stawionej kolekcji są bardzo
efektowne tkaniny, o ładnych
wzorach i kolorach.

BILANS OSTRZEŻENIE!

W styczniu br.

zginęło 71 osób
w wypadkach drogowych

W styczniu br. wydarzyło
się w kraju 1480 wypad­

ków drogowych (blisko o 101)
mniej niż w styczniu ub. ro­
ku), w których Zginęło 71 osób,
a 648 odniosło rany.

NOWY JORK.
Amerykańska stacja w

pobliżu Johannesburga, ob­
serwująca loty sztucznych
satelitów ziemi, dokonała
15 zdjęć tajemniczego sate­
lity, który krąży wokół na­
szej planety budząc pow­
szechne zainteresowanie.
Zdjęcia przesłano do USA.

PARYŻ.
Zarząd lotniska Orły pod

Paryżem podał do wiado­
mości że przystąpiono do
budowy budynku o długo­
ści 36 m i szerokości 12 m,
w którym urządzony będzie
salon honorowy oraz po­
mieszczenia dla, prasy. Bu­
dowę podjęto w związku z

oczekiwaną w dniu 15 mar­
ca >br. wizytą premiera
Chruszczowa we Francji.
(Nowoczesny dworzec w

Orły znajduje się obecnie
w budowie i nie zostanie
ukończony przed przyby­
ciem delegacji radzieckiej
do Paryża).

LONDYN.
Na północy W. Brytanii

notuje się najbardziej sro­
gą od 13 lat zimę. IV Szko­
cji, takiego mrozu w po­
łowie lutego nie było od lat
40. Słupek rtęci spadl tam
do minus 33 stopni.

PARYŻ.
W najbliższych dniach

wejdzie na ekrany kin pa­
ryskich film J. Dreville‘a

„Normandie-Niemen". Są to

dzieje słynnej francuskiej
formacji lotniczej, która

podczas II wojny świato­
wej walczyła , przeciw
Niemcom u boku radziec­
kich sil zbrojnych. Film

nakręcono w ZSRR.

gsżfel 114,492
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IraStów, sehta 20, niedziela 21 latego 1900

Drugi dzień

Igrzysk Olimpijskich

Rozbite zostały 1162 pojaz­
dy mechaniczne.

Chociaż w stycamtu br. na­
stąpił tylko ni'ewi«jti spadek
liczby wypadków drogowych,
podkreślić trzeba, ; że jest to

poważny postęp, gdyż w tym
roku po drogach i ulicach
miast kursuje o ponad 150
tys. pojazdów mechanicznych
więcej, niż w ub. roku.

Nadal najwięcej wypadków
wydarzyło się w Warszawie
Katowicach.

i

—a-

i Rozpoczfia się
plenarna sesja
Ogólnopolskiego
loziteti Frontu
Jedioici Naroda

Dziś rano w Warszawie roz­
poczęła się plenarna se­

sja Ogólnopolskiego Komitetu
Frontu Jedności Narodu, po­
święcona zadaniom FJN w

obchodzie Tysiąclecia Państwa
Polskiego.

W sesji udział biórą człon­
kowie OKFJN. przedstawicie­
le krajowego komitetu SFBS,
przedstawiciele władz tereno­
wych, działacze z szeregu wo­
jewództw.

Referat pt. „Front Jedności
Narodu na progu obchodów
Tysiąclecia Państwa Polskie­
go" wygłosił przewodniczący
OKFJN, przewodniczący Rady
Państwa, Aleksander Zawadz­
ki.

Sprawozdanie z roernej dzia­
łalności krajowego
SFBS złożył jego
czący, marszałek
Czesław Wycech.

------ ®-----

komitetu
przewodni-

Sejmu —

w nie-
okrę-

W Bułgarii
iw£ wiosna I

SOFIA
W Bułgarii jest ciepło:

peratura waha się w

cach

stopni.
Toteż

których
gach rozpoczę­
to -już - siewy
wiosenne, W
Sofii, położonej
około 600 m

nad poziomem
morza, ogrod­
nicy lada dzień

przystąpią do
prac wiosen­
nych.

tem-

grani-
10—15

Mały kotek nie

próbował zjaz­
du z Kaspro­
wego w Żako-:
panem. Po pro-.
stu uciął sobie
drzemki’ pod
zaparkowanym
samochodem, a

teraz., musi po­
nosić skutki.

swej lekko­
myślności.

VII konferencja
wojewódzkiej

organizacji
PZPR

Dziś o godzinie 10-tej
Hali „Wisły" przy ul.

Reymonta rozpoczęła się
VII statutowa konferencja
sprawozdawczo - wyborcza
wojewódzkiej organizacji
partyjnej. W obradach bio-
rą udział prósz zaproszo­
nych gości, delegaci repre­
zentujący przeszło 61-tysię-
czną rzeszę członków partii
naszego województwa.

Na konferencję przy­
byli: członek Biura Poli­
tycznego, prezes Rady Mi­
nistrów — Józef Cyrankie­
wicz, członkowie KC —

przewodniczący GKKF,
Włodzimierz Reczck i mi­
nister kultury Tadeusz Ga­
liński oraz przedstawiciele
KC PZPR — O. Kozłow­
ska i Marian Czerwiński.

Ponadto, na konferencję
przybyli zaproszeni przed­
stawiciele władz wojewódz­
kich SD i ZSL — Franci­
szek Gesing i Wojciech
Korona.

Referat omawiający osią­
gnięcia krakowskiej orga­
nizacji partyjnej w ostat­
nich trzech latach, dzielą­
cych nas od VI konferencji
i nakreślający kierunki
pracy na przyszłość wygło­
sił I sekretarz KW PZPR
w Krakowie, członek KC
PZPR — Lucjan MOTYKA.
Podstawą do dyskusji sta­
ły się wręczone uczestni­
kom konferencji materiały:

sprawozdanie KW PZPR
oraz omówienie sytuacji e-

konomicznej i kierunków
rozwoju regionu krakow­
skiego w latach 1961—65.

Inieresujqca rozprawa
na lemat

dochodzenia ojcostwa i alimentacji
Wybitny polski matematyk, 1 dziecka, a jego ojcostwo jest

członek rzeczywisty PAN możliwe. — sąd powinien na­
— prof. dr Hugo Steinhaus,
kierownik działu zastosowań

przyrodniczych i gospodar­
czych Instytutu Matematycz­
nego PAN, przygotował inte­
resującą rozprawę na

dochodzenia ojcostwa
mentów

Otóż prof. Steinhaus
prowadził badania 5 tys. spraw
sądowych o ojcostwo. W wy­
niku dcikonahych. obliczeń o-

kazuje się, że spośród męż­
czyzn wskazanych przed pol­
skimi sądami przez kobiety
— aż 30 proc, nie jest ojcami
ich dzieci. Blisko połowę tych :

sądy skazują na płacenie ali- ■
— ■ ■ - i

temat
i ali-

prze-

dzieci,
proi.

mate-
ou-

największych

m&ntów," nie mogą bowiem
przedstawić dowodów obalają­
cych twierdzenia kobiet.

O dowody taicie — rzecz

zrozumiała — jest bardzo
trudno. Prawo jest w tym
względzie bardziej przychylne
— i słusznie — dla kobiet.

O tym, że poszczególne ko­
biety niezgodnie z prawdą-
wskazują ojców swych
decydują — zdaniem
Steinhausa — względy
rialne. Chodzi bowiem
zyskanie jak
alimentów. Decyduje tu więc
wjysokąść zarobków męż­
czyzny.’ .

Prof. Steinhaus proponuje
ńóśz^jroąwiązamie, mające na

celu usunięcie względów ma-

tćrialńych przy dochodzeniu
ojcostwa. W myśl jego wnio­
sku, jeżeli mężczyzna nie zdo­
ła udowodnić,' że nie jest ojcem

xv Sauaw Valley

hokeistów

W wyniku brutalnej gry
. Kanadyjczyków

Bjorn doznał złamania czterech żeber
Hokeiści Kanady po bardzo

ostrej grze pokonali Szwecję
5:2 (2:1, 1:1, 2:0). Podczas spot­
kania doszło do walki na pię­
ści i kłótni na lodowisku. Ce­
lował w tym Kanadyjczyk
Martin, który w drugiej tercji
spędził dwie minuty na ławce
kar za brutalne przepychanie
pod bandą, a w chwilę później
ukarany został 10-minutowym
wykluczeniem z gry za kłóce­
nie się z sędziami.-

Szwedzi zagrali dobry mecz,

kładać na niego obowiązek
płacenia alimentów nie bez­
pośrednio matce, a instytucji
typu ubezpieczalini spdłecznej.
Za jej pośrednictwem, matka

otrzymywałaby pieniądze we­
dług ogólnie ustalonych za­
sad, i stawek, niezależnie od
wysokości zarobku mężczyzny.
Nawet śmierć mężczyzny nie
wstrzymałaby wypłaty ali­
mentów na rzecz dziecka ze

strony instytucji zarządzającej
funduszem.

Tak więc, w przypadkach
wątpliwych, kobieta otrzymy­
wałaby alimenty w wysokości
ustalonej przez przepisy, a

me przez zarobki mężczyzny.
W ten sposób — twierdzi u-

czony — można byłoby stwo­
rzyć warunki dla dochodze­
nia ojcostwa w stosunku do

rzeczywistych ojców dzieci.

3

CZY ZNASZ SIĘ NA
LOTNICTWIE?

Szczegóły konkursu n?, sir

DEFILADY:
CAF — Radio-foMI

Biórn i

Tego o-

Lindąuist.
Bjórn do-

ale byli bezsilni wobec brutal­
nej gry Kanadyjczyków. Już
w pierwszej.'tercji ich drużyna
doznała poważnego osłabienia,
gdy w wyrniku kontuzji mu-

sieli, opuścić lodowisko: kapi­
tan drużyny Lars
bramkarz Svensson.
statniego zastąpił
Grający w obronie
znał złamania 4 żeber. Próbo­
wał on w drugiej tercji wró­
cić do gry, ale wijąc się z bó­
lu musiał opuścić lodowisko.

Kanadyjczycy zademonstro­
wali dość dobry atak, ale nie

zachwycili. Fachowcy uważa­
ją, że jeśli ich forma nie po­
lepszy się w czasie turnieju,
to nie mają szans na zdobycie
upragnionego złotego medalu.

Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Etcher' — 2, Martin,
Attersley, i Samolenko — po
1, dla Szwecji: Granath i
Lundvall.

Hokeiśsi ZSRR,

wygiywają z Riemcami

8:0 (3:0, 3:0, 2:0)
W ostatnim meczu pierwsze­

go dnia rozgrywek olimpij­
skiego turnieju hokejowego
reprezentacja ZSRR wysoko
pokonała Niemcy 8:0 (3:0, 3:0,
2:0). Mecz był w zasadzie bez
historii — typowa gra na je­
dną bramkę, toteż silny zespół
radziecki, uważany za preten­
denta, obok Kanady, do zło­
tego medalu, zwolnił tempo
gry począwszy od połowy dru­
giej tercji. Bogatym łupem
bramkowym podzielili się:
Priażnikow — 2, Almetow, So-
łogubow, Łoktiew, Aleksan­
drów, Baulin i Pietuchow —

po 1.

(Pozostałe wiadomości z O-
limpiady na stronie 6).

UTRO Kraków będzie w

północno - wschodniej
części wyżu. Zachmurze­
nie duże, z większymi
przejaśnieniami. Rano

mgły, w ciągu dnia za­
mglenia. Wiatr południo­
wo-zachodni i zachodni.

Prędkość 2 do 1 m/sek.

Temperatura w ciągu dnia od

plus 2 do plus 4 st. C. Orien­
tacyjna prognoza, na ponie­
działek: bez '■ -ęfcszrch zmian.
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Emancypacja Afryki Około 4 tysiące
30 czerwca br

rozwija się niepowstrzymanie

prezen-

Banku

stypendiów studenckich

proklamowanie niepodległości

Somali

domaga sig praw

suwerennych

Doehod narodo­
wy Szwecji wy­
niesie w bieżą­
cym roku 15 mi­
liardów koron.

Jedną dziesiątą
tej sumy w ban­
knotach

tuje na zdjęciu
kasjer
Skandynawski e-

r Sztokhol-

Bórje He-
dlund.

ufundowały

LONDYN
\KI stolicy Belgii zakończyła

’ ’

się 19 bm. konferencja
„okrągłego stołu", która zaj­
mowała się przyszłością Kon­
ga Belgijskiego.

Konferencja powzięła po­
stanowienie w sprawie struk­
tury suwerennego państwa
Kongo.

Niepodległość Konga Belgij­
skiego — przewidują zatwier­
dzone rezolucje — proklamo­
wana zostanie 30 czerwca.

Królowa

Pierwszy rząd komgolansiki
ma objąć urzędowanie 10
czerwca, a<by w diniu 30
czerwca przejąć od władz
belgijskich sprawowanie wła­
dzy w Kongu.

Belgia i Kongo podpiszą układ
o przyjaźni i pomocy, zawiera­
jący gwarancję dla inwestycji
kapitału belgijskiego i zagranicz­
nego w Kongo oraz dla około
100 tys. Belgów zamieszkałych
w tej byłej kolonii belgijskiej.

LONDYN
Ostatnio odbyły się wybory

do. nowego ciała ustawodaw­
czego w Somali.

Hasła wyborcze wszystkich
partii były w zasadzie jedna­
kowe: domagały się one przy­
znania w niedługim czasie
niepodległości Somali oraz

zjednoczenia Somali brytyj­
skiego, francuskiego i włoskie­
go z terytoriami znajdujący­
mi się od 1954 r. pod pano­
waniem Etiopii.

*

Lecący h Ziemi z niezwykłą szybkością

Elżbieta

urodziła syna
LONDYN

4Q bm. o go-dz. 16.30, królo-
wa Elżbieta urodziła

chłopca — swe trzecie dziecko.
Doniósł o tym komun .'kat

lekarski opublikowany w Pa­
łacu Buckinghamskim.

Stwierdza on, że zarówno
matka, jak i syn mają się
dobrze.

Nowy książę brytyjski bę­
dzie drugim z kolei po 11-let­
nim księciu Walii — Karo­
lu kandydatem do
przed swą 9-letaią
księżniczką Anną.

W londyńskim Hyde Parku od­
dano salut, z 41 dział. W całym
kraju mają być oddane saluty ż

21 dział. Salutem z tylu dział

uczczą narodziny księcia również

wszystkie okręty brytyjskie, bez

względu na to, na jakich mo­
rzach się znajdują.

troinu —

siostrą,

Stereofoaia

przemieni
Klub MPIK

w Nowej Hucie
w dużą salę koncertową
Już niedługo bo w połowie

marca br. Klub Międzyna­
rodowej Prasy i Książki przy
PI. Centralnym otrzyma jed­
no z najnowocześniejszych u-

rządzeń do muzyki stereofoni­
cznej co pozwoli słuchaczom
w czasie koncertów muzyki
mechanicznej mieć złudzenie
jakoby znajdowali się w gma­
chu wielkiej opery czy filhar­
monii. Tego rodzaju „cudowne
mechanizmy” produkcji an­
gielskiej zakupione zostały w

Brukseli w ilości kilku zaled­
wie sztuk dla całego kraju.

Aparat składa się z trzech
części: specjalnie skonstruo­
wanego adapteru i dwóch gło­
śników, które umieszczone bę­
dą w dwóch rogach sali klu­
bowej. Wraz tym urządzeniem
dyrekcja Klubu otrzymała
komplet długogrających płyt
stereofonicznych z nagraniami
najwybitniejszych arcydzieł
muzyki klasycznej oraz utwo­
rów muzyki współczesnej wy­
konanych przez niemniej wy­
bitnych artystów. Wymienimy
tylko kilka pozycji: symfonie
Czajkowskiego w wykonaniu
Silvestri, symfonie i sonaty
Beethovena w wykonaniu
Klemperera i Cluytensa, u-

twory Prokofiewa, Rimski-
Korsakowa, Ravela, Brahmsa,
Rossiniego, Wagnera, Bizeta
i innych, (aż)

rady narodowe i zakłady pracy
Z reformowany w ub. roku system pomocy stypendialnej na

wyższych uczelniach, wprowadził novum — stypendia fundo­
wane ze środków własnych przez rady narodowe, przedsiębior­
stwa, Instytucje, banki 1 organizacje.

Forma ta ma poważne znaczenie dla racjonalnego rozmieszcze­
nia inteligencji zawodowej na terenie kraju.

Warto przypomnieć, że w

ciągu 14 lat po II wojnie
światowej, liczba niepodległych
państw afrykańskich wzrosła ^ołiątaj J. Chrapkiewicza w

z czterech do czternastu, aj związku z ciekawym zjawi-
pod koniec tego roku ma się 7k'em, jakie: zaobserwowano 24

zwiększyć do osiemnastu. ;
W dalszej kolejności ocze­

kują na niepodległość Kame­
run Brytyjski, Mali (Sudan i
Senegal), Madagaskar, Daho-
mey.

tajemniczy obiekt

nagle wzniósł sig fen górze
znikając z oczu marynarzy polskich

Poniżej zamieszczamy wypo­
wiedź I oficera M/S „Hugo

listopada ub. r. w czasie gdy
statek znajdował się w pobliżu
■wysp Zielonego Przylądka.

„Po dokonanych pomiarach
ustalających dokładnie pozy­
cję jednostki, ujrzałem niespo-

Z procesu
tarnowskiego lekarza

Wczoraj przed Sądem Woje-»Żaba przyznała się do niewypeł-
Wódzkim w Krakowie wzno- I nienia pojecenia.

Na pytanić Sądu, czy Halina Ża­
ba istotnie wyjeżdżała do War­
szawy, na jego koszt, oskarżony
odpowiedział twierdząco. Wyjaw
śnił jednakże, że sam został w

Krakowie, a kobiety wysłał w

dalszą drogę, aby pielęgniarka
powtórzyła jego żonie to, co rze­
komo miała zeznać w ośrodku
zdrowia.

Z kolei odczytano zeznania Ha­
liny Żaby, złożone w październi­
ku ubiegłego roku przed Sądem
w Tarnowie. Pielęgniarka miała
wówczas powiedzieć, iż dr Fiala

po zbadaniu Mondla oświadczył,
że dla pijaków nie ma miejsca w

szpitalu. Obecnie zaś twierdzi, że

oskarżony kazał milicjantom za­
brać Mondla.

Ponieważ na wczorajszą rozpra­
wę nie zgłosiło się trzech świad­
ków, Sąd ukarał ich grzywną po
pięćset złotych j nakazał dopro­
wadzić przy pomocy MO. Ponad­
to postanowiono powołać biegłe­
go grafologa w celu wydania o-

pinii, czy kartka doręczona przez
Halinę Żabę istotnie była pisana
podczas biegu pociągu. Stwierdze­
nie tego faktu przemawiałoby za

autentycznością tekstu.
W dniu dzisiejszym przesłuchani

zostaną pozostali świadkowie. Po

zamknięciu postępowania dowodo­
wego glos zabiórą oskarżyciele
publiczni — mgr Tadeusz Sendra
z Krakowa, Stanisław Smutek z

Tarnowa i obrońca oskarżonego —

mec. Kulczyk z Warszawy, (wk) i

wiony został proces tarnowskiego
lekarza dr Adama Fiali, oskarżo­
nego o zaniedbania w stosunku
do dwóch pacjentów — S . Wasi­
lewskiej i W. Mondla. Opinie wy­
stawione przez biegłych jeszcze na

poprzedniej rozprawie, wykazały,
że między postępowaniem oskar­
żonego a zgonem pacjentów nie
można się doszukiwać związku
przyczynowego.

Jedynie w przypadku Wiesława
Mondla biegły uznał, że lekarz

dyżurny powinien zatrzymać o-

fiarę wypadku samochodowego w

szpitalu aż do czasu ustąpienia
szoku nerwowego i ujawnienia
się obrażeń. Rzecz w tym, że dr
Fiala twierdzi, jakoby polecił za­
trzymać Mondla w szpitalu, a nie­
wykonanie tego polecenia przypi­
suje pielęgniarce Szpitala Miej­
skiego w Tarnowie — Halinie Ża­
bie.

Cała sprawa sprowadza się za­
tem w tej chwili do ustalenia,
czy oskarżony istotnie polecił za­
trzymać pacjenta, czy też nakazał

milicjantom, którzy przywieźli
Mondla — odtransportować go z

powrotem. Wśród wielu świad­
ków, Jacy wczoraj przewinęli się
przed Sądem, zeznania milicjan­
tów świadczą o tym, iż rzeczywi­
ście kazano im zabrać Mondla ze

szpitala.
Ewenementem okazały się ze­

znania przesłuchiwanej Już po raz

drugi Haliny Żaby. Zeznała ona

mianowicie, że w lipcu ubiegłe­
go roku dr Fiala zaproponował jej
wyjazd do Warszawy wraz ze

swoją żoną w celu uzyskania do­
kumentów potrzebnych do spra­
wy. W drodze powrotnej oskarżo­
ny kazał napisać pielęgniarce na

kartce podczas biegu pociągu, jak
ma zeznawać przed Sądem. Kartkę
tę świadek złożył obecnie do akt

sądowych.
Pielęgniarka zeznała dalej, że

dr Fiala po przywiezietiiu Mondla
do szpitala, pytał o wolne łóżko,
lecz nie kazał umieścić go na od­
dziale. Wydał natomiast milicjan­
tom polecenie, aby zabrali ranne­
go. Na pytanie stron, dlaczego ze-

znaje odmiennie, niż na rozprawie
w Tarnowie, Halina Żaba wyja­
śniła, że nie pamięta owych ze­
znań.

Kiedy podczas dochodzeń pie­
lęgniarka dowiedziała się, że dr
Fiala obwinia ją o nie przyjęcie
Mondla do szpitala, postanowiła
rozmówić się z lekarzem. W tym
celu udała się do ośrodka zdro­
wia, gdzie nastąpiła wymiana
zdań. Końcowy fragment rozmo­
wy, a szczególnie siowa „Pan wie,
jak było naprawdę” usłyszała
świadek U. Niedzielska 1 wysnuła
z tego w swoich zeznaniach przed
Sądem błędny wniosek, jakoby,

Z tali lienceriowej

„Koncert
Debiuty... Debiuty... Debiuto­

wała wczoraj — pierwszy raz

w Krakowie grana suita Alberta
Koussela ,.Festyn pająków”, de­
biutowały cztery pieśni Antona

Weberna — w solowym wykona­
niu Zofii Stachurskiej, debiuto­
wała nigdy dotąd w naszym mie­
ście nie wykonywana VIII Sym­
fonia Dymitra Szostakowicza.

Jednym słowem — same, nie sły­
szane dotąd w naszej Filharmonii
nowości muzyczne XX wieku. A

nowość w programie, to — w za­
sadzie — dobra rzecz: i dla or­
kiestry . i dla słuchacza... Ale...
Jeśli chodzi o wieczór wczoraj­
szy nasuwa się tu mgiełka scep­
tycznej wątpliwości. Czy rzeczy­
wiście był w pełni słuszny taki
właśnie układ repertuaru, w któ­
rym gra się wyłącznie nowe, nie
znane dotąd, „debiutujące” u-

twory? Nie chodzi tu bynajmniej
o słuchacza — lecz o orkiestrę.
O wykonawców! Jest rzeczą prze-

20dziewanie na niebie około
stopni od prawej burty statku
świetlny punkt otoczony bia­
łym blaskiem jak gdyby neono­
wego światła. Punkt znajdo­
wał się mniej więcej ok. 10
stopni powyżej planety Saturn.
Świecący obiekt zbliżał się z

wielką szybkością. Gdy był do­
kładnie widoczny, zauważyli­
śmy że miał u góry kształt wy­
pukły a u dołu plaski. W pew­
nym momencie świetlny punkt
zatrzymał się, by następnie z

niesamowitą szybkością oddalić
się od nas i zniknąć za hory­
zontem. Obserwowaliśmy to

zjawisko wraz z kapitanem
statku — Jerzym Pszennym i
kilkunastu członkami załogi.
Niezwykła szybkość i kształt
świecącego przedmiotu, nagła
zmiana kierunku jego lotu nie
dają się porównać z żadnymi
znanymi nam ziemskimi i a-

stronomicznymi zjawiskami".
Informacje o podobnym zjawi­
sku nadeszły w tym samym
czasie od innych statków róż­
nych bander płynących w tym
rejonie.

Ogółem utworzone zostały
3.944 stypendia ze środków
własnych oraz budżetów resor­
tów, którym podlegają wyższe
uczelnie.

Najwięcej zadeklarowały Ich

dotychczas przedsiębiorstwa pań­
stwowe — 2.330, dalej rady narodo­
we — 915, spółdzielczość — 72,
banki i Państwowy Zakład Ubez­
pieczeń — po 86. Najwięcej stypen­
diów ufundowano dla studentów

politechnik, następnie wyższych
szkól rolniczych i ekonomicznych
oraz uniwersytetów .

Obecnie dyskutowane są ró­
żne projekty usprawnienia i
rozwoju systemu stypendiów
fundowanych.

Przewiduje się ustalenie za­
sady, iż stypendium zakładowe
powinno być z reguły o 20
proc, wyższe otl zwykłego, a

w wypadku, gdy student wyróż­
nia się w nauce, powinien on

otrzymać dodatkowo stawkę o

10 proc, wyższą. Zamierza się
też wprowadzić zasadę, iż sty­
pendia płatne są przez 12 mie­
sięcy i będą przydzielane po­
cząwszy od I. semestru I roku

studiów, a nie — jak dotych­
czas — od II roku.

W najbliższych latach — jak
to wyraźnie podkreślono w u-

chwale IV plenum KC PZPR —

następować będzie stały wzrost
liczby stypendiów, fundowa­
nych tak, by objęły one więk­
szość studentów politechnik i
wyższych szkół rolniczych oraz

szerszy krąg młodzieży na in­
nych kierunkach studiów.

Instytucje, które zamierzają fun­
dować stypendia, powinny już te­
raz pamiętać o tej sprawie. Dotych­
czasowa praktyka wykazała bo­
wiem, że wiele resortów odkładało .

zgłaszanie stypendiów na ostatnią
chwilę — tuż przed rozpoczęciem
roku akademickiego.

♦

budynku dyrekcji
Budownictwa l'rze-

Kronika wypadków
W pobliżu

Zjednoczenia
myślowego HiL, dostał się pod
samochód 56-letni Bolesław Burek,
zam. w Żeluśni 118. Ofiarę wy­
padku w stanie ciężkim — z ura­
zem klatki piersiowej i jamy
brzusznej — przewieziono do szpi­
tala.

*

Na ul. Karmelickiej, 60-letni Ma­
rian Kraśnicki, zam. ul. Kazimie­
rza Wielkiego 19, przewrócił się
przy wysiadaniu z tramwaju 1

doznał wstrząsu mózgu.
*

W pobliżu szkoły w Kostrzu au­
tobus linii „112” z trudem wymi­
nął leżącego na jezdni nieprzy­
tomnego mężczyznę o nieznanym
nazwisku. Wskutek złego oświe­
tlenia ulicy kierowca zobaczył go
w ostatniej chwili i nie zdołał już
zahamować wozu. Na szczęście
koła przeszły obok ofiary wypad­
ku, która doznała tylko Ogólnych
potłuczeń, (hs)

debiutów"
cięż jasną, że „przegryzanie” się
przez kompozycję zupełnie nową,

dotąd praktycznie nie znaną,
nie graną, nastręcza orkiestrze
dużo szczególnego wysiłku, zmu­
sza do pracy o wiele bardziej
artystycznie natężonej i intensyw­
nej. Opieranie więc całego pro­
gramu tylko na nowych, pionier­
sko przygotowywanych, utwo­
rach, nosić może — mimo wszyst­
ko — jednak charakter nadmier­
nego wykonawczego przeciąże­
nia zespołu — i pewnego ryzyka,
jeśli chodzi o efekty artystycz­
ne.

Uprzytómnijmy sobie tu raz

jeszcze zestaw wczorajszego re­
pertuaru. Poza tym, że składał

się on wyłącznie z utworów dla

orkiestry nowych, pra-wykony-
wanych — to i ponadto trudnych
i ciężkich, jak chociażby np.
VIII. Symfonia Szostakowicza.

Na szczęście — orkiestra nar

szej Filharmonii jest ambitna,

Zlot delegatów
Polskiej
Młodzieży Esperanckiei

W Gdańsku odbył się zjazd de­
legatów Polskiej Młodzieży Espe-
ranckiej. W czasie obrad omówio­
no sprawę współpracy z innymi
organizacjami młodzieżowymi.
Stwierdzono, że dotychczas zbyt
mało uwagi zwracano na kontakty
z ZMS, ZSP i ZMW. Postanowio­
no również, iż ^njjtadzież -^spjjran-
cka uczestniczyć będzie w Wiel-.
kim Zlocie, po# Grunwaldem .oraz

w Zlocie Obrońców Pokoju, któ­
ry odbędzie się w maju br. we

Wrocławiu. Delegaci Krakowa za­
poznali zebranych z doświadcze­
niami studenckiego klubu języków
obcych, pierwszego tego rodzaju
w Polsce, przy którym istnieje
sekcja esperanto.

Zjazd postanowił przenieść sie­
dzibę Zarządu Głównego z Gdań­
ska do Warszawy. Do nowo wy­
branego Zarządu weszło dwóch

przedstawicieli Krakowa: Edward
Weroniak i Adam Guła. Na mar­
ginesie warto nadmienić, że Od­
dział Krakowski PME jest Je­
dnym z najliczniejszych i najak­
tywniejszych w Polsce.

Zmarł
H. C. Hansen
-premier Danii

KOPENHAGA
19 bm. w nocy, zmarł w Ko­

penhadze po dłuższej choro­
bie (rak), premier Danii,
H. C. Hansen. Zmarły liczył
53 lata.

H. C. Hansen od 1955 r. był
premierem Danii

dyrygent prowadzący wczorajszy
koncert, Andrzej Markowski —

zapalony do muzyki nowej, więc
też i całość wypadała zadowalają­
co. Wszystko było poprawnie od­
czytane z nut, wystarczająco
skoordynowane w wykonaniu —

choć oczywiście, znając artystycz­
ne możliwości zespołu instrumen­
talnego Filharmonii wiemy, że

przy nieco innym układzie i ob­
ciążeniu programu (gdyby np.
grano tylko jeden pra-wykony-
wany utwór, otoczony szczegól­
ną pieczą 1 troską przygotowaw­
czą) — moglibyśmy byli wycho­
dzić z sali z o wiele większą
jeszcze, niż wczoraj, satysfakcją.

Ale koncert miał i swoje wa­
lory „historyczne”: w rejestrze
zasług krakowskiej Filharmonii

przybyły tytuły trzech nowych
pra-wykonań, zaś krakowscy słu­
chacze mogli raz jeszcze potwier­
dzić sobie opinię o Zofii Sta­
churskiej, wykonującej wczoraj
solo pieśni Weberna, jako o wy­
soce muzykalnej, ofiarnie pracu­
jącej nad nowoczesnym reper­
tuarem wokalnym, śpiewaczce.

JERZY PARZYNSKI

W 42 rocznicą

powstania
Armii Radzieckiej
\A/ dniu 23 lutego przypada

•
’ 42 rocznica powstania Ar­

mii Radzieckiej. Społeczeń­
stwo Krakowa — dorocznym
zwyczajem — uczci ją wielo­
ma obchodami, których inau­
guracja odbędzie się w Nowej
Hucie. Będzie to akademia
zorganizowana 23 bm. w kinia
„Świt”.

W tym samym dniu miesz­
kańcy naszego miasta złożą
wieńce i kwiaty pod Pomni­
kiem Wdzięczności, na gro­
bach żołnierzy radzieckich ko­
ło Barbakanu i ma Mogile-Ni«-
znanego ■Żołnierza; ■■ -

' W Kliibie Przyjaźni'w'Kra­
kowie będziemy mogli uczest­
niczyć już w niedzielę 21 bm.
o gpdz. 17.30 w akademii. W
Klubie TPPR w Nowej Hucie
odbędzie się spotkanie z ofi­
cerem Armii Radzieckiej. .

Bardzo interesującą impre­
zą będzie „zgaduj-zgadula” na

temat historii Armii Radziec­
kiej, urządzona przez Żarz.
Dzieł. TPPR Kleparz i trans­
mitowaną przez Rozgłośnię PR
w Krakowie.

Na terenie województwa: w

Olkuszu, Oświęcimiu, Dąbro­
wie Tarnowskiej, Tarnowie,
Limanowej i in. odbędą się
spotkania z oficerami radzie­
ckimi zaproszonymi przez
Żarz. Woj. TPPR, wieczornice,
koncerty oraz prelekcje. Spe­
cjalnie uroczysty charakter
będą miały obchody w Żyw­
cu, zbiegające się z XV rocz­
nicą wyzwolenia ziemi ży-
wieckiej.

e-

Równoczesna
kraksa

II samochodów
BUDAPESZT.

Taki karambol samochodo­
wy, jaki wydarzył się w

tych dniach w Erd pod . Buda­
pesztem, rzadko notują kroni­
ki wypadków. Otóż ini mniej
ni Więcej „tylko” 11 samocho­
dów zderzyło się ze sobą tara­
sując szosę na przeciąg czte­
rech godzin.

Przebieg tego niecodziennego
wydarzenia był następujący:
na dwa samochody osobowe,
które zahamowały na śliskiej i
pochyłej szosie wpadł autobus
wiozący 45 pasażerów. Autobus
odbił się od stojących na szo­
sie samochodów osobowych i
„wylądował” w rowie. W tej
samej minucie nadjechało dal­
szych osiem samochodów, z te­
go cztery ciężarowe, kolejno
zderzając się ze sobą.

Na skutek karambolu trzy o-

sóby zostały ciężko ranne, a 11
odniosło lekkie obrażenia. Stra­
ty sięgają 110 tys. forintów,
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cji rozpoczęły swój nowy ży­

czyw

pracochłon-
procesów

się 1

całopal-

szą mechanizację
'i dotychczas

stosowanie w budownictwie

ta , ki w tej dziedzinie, najnow­
sze maszyny i urządzenia po­
chodzące z importu. Nie zapo­
mina się także o istniejących
oddziałach opracowując i

Wyposażenie tej części laborato­
rium jest typowe dla wszystkich
niemal podobnych placówek ba­
dawczo-naukowych. Precyzyjne I

wagi, suszarki, słoje z odczynni­
kami, retorty i probówki — wszy­
stko to służy do oznaczania lep­
kości, punktu topienia, zawartości

wolnych fenoli czy innych kry­
teriów mających ogromne zna­
czenie dla przyszłych właściwości

i wartości gotowego produktu.
W tej „chemicznej” części

laboratorium mieści się nie-

Pustkowie, bo tatr zwie

miejscowość zginęło na

nym stosie około 70.000.

Ofensywa radziecka
wrót Niemców nastąpiły tak!

J uż za Dębicą, z szosy wio­
dącej prosto do Rzeszowa,
skręcamy w lewo. To droga

biegnąca wzdłuż hipotetyczne­
go boku trójkąta wideł Wisły
i Sanu — trójkąta, który w o-

kresie międzywojennym nosił
symboliczną nazwę C.O.P.

Jednym z zakładów tego okręgu
była fabryka o mało mówiącej
nazwie „Lignoza”. Zakonspirowa­
na w pięknym sosnowym lesie

Stanowiącym jakby przednią straż

wielkiej Puszczy Sandomierskiej w

licznych niskich budynkach —

produkowała materiały wybucho­
we, a może ccś jeszcze więcej.
Zresztą nie trwało to zbyt długo,
bo gdy wybuchła wojna i nadszedł
czas okupacji Niemcy postanowili
wykorzystać nie zniszczone budyn­
ki częściowo na wojskowe warsz­
taty naprawcze, częściowo na biu­
ra pobliskiej stacji doświadczalnej
dla ,,V-1”, a wreszcie jeden z blo­
ków służył podobno jako krwawa
kwarantanna dla ludzi nieprzy­
chylnych fuhrerowi, których tu w

budynki pozostały w stanie s * ■ '■* •

nieuszkodzonym i po przepro- Zych
wadzeniu koniecznych adapta- technologicznych,
cji rozpoczęły swój nowy ży- ,

wot, lecz tym razem ku gos- Wyrazem tych,
,

• >i . i 7mian ca nip tv

podarczemu pozytkow’1 całego j
społeczeństwa — tu bowiem
powstały jedyne tego typu w

Polsce — Zakłady Tworzyw
Sztucznych „Pustków”.

produkcja Zakładu to prze- iwn^m “c^fe^^esr^pracowy-
de wszystkim półprodukty, wanje technologii i dokumen-

ktore przeważnie w postaci tacji nowej produkcji żywic

Ruchliwy krakowski ośrodek
Badań Prasoznawczych zaprosił
prof. dr Zenona Klemensiewicza
do Klubu Dziennikarzy w Krako­
wie celem wygłoszenia pogadanki
na temat „Dziennikarz a język
polski”. Jak zapowiedział znany
językoznawca, prelekcja stała się
zarówno lekcją jak i rekolekcją
dla licznie zebranych ludzi pióra.
Językoznawcy widzą w dzienni­
karzu nauczyciela mowy ojczy­
stej, niestety nauczyciela nie
zawsze doskonałego. W dodatku
temu współczesnemu pedagogowi
przypadło zadanie specjalnie tru­
dne wskutek przesilenia jakie
przeżywa nasz język, przesilenia
wywołanego licznymi czynnikami:
okresem przemian społecznych ja­
kie przeżywamy, burzliwym roz­
wojem techniki. I choć nie wolno

być bezkrytycznym chwalcą norm

językowych, choć za poprawne
trzeba uważać normy zgodne z

panującymi tendencjami rozwojo­
wymi języka, to jednak należy
Strzec się zalewu cudzoziemszczy­
zny, ostrożnie upowszechniać no­
wotwory, a zwalczać niepotrzebne
pożyczki i fałszywe „kalki”.

Bardzo interesujące rozważania

prof. Klemensiewicza ilustrowała

przykładami wybranymi z prasy
krakowskiej mgr M. Knlaginlno-
wa, pracująca nad tym zagadnie­
niem w 1959 r. w ramach progra­
mu naukowego KOBP. (mk)

Kartki z kalendarza

Puste

mieszkania

To, że mieszkania w na­
szym mieście są przepełń

nione, nie jest dia nikogo
tajemnicą. Fakt jednak, że
niektóre z nich stoją puste
— musi zdumiewać.

Co gorsza, dzieje się to

często na skutek postępo­
wania władz lokalowych.
Oto np. od dnia 1 września
1959 r. w domu przy ul.
Galla 20 dozorcówka, z któ­
rej wyprowadzili się daw­
ni lokatorzy, świeci pustka­
mi. Zgodnie bowiem z prze­

pisami o lokalach służbo­
wych administracja domu
zawarła natychmiast umo­
wę z nowym dozorcą i ten

już miał się wprowadzić —

gdy... Wydział Spraw Loka­
lowych DRN Zwierzyniec
zaczął urzędować: opieczę­
tował mieszkanie, wydal
decyzję przydzielającą lo­
kal innej osobie, na co zno­
wu administracja wniosła
odwołanie, bo przecież ma

za sobą prawo, i tak spra­
wa ciągnie się do dzisiaj.
A lokal stoi nie wykorzysta­
ny, dozorca nie może wyko­
nywać swoich obowiązków.
I nie wiadomo, kiedy cały
problem zostanie ostatecz­
nie rozstrzygnięty, <bo prze­
cież możliwości przeciąga­
nia sprawy jest bardzo wie­
le.

Na pewno więcej, niż
wolnych mieszkań... (wł)

które
proszku wędrują stąd do naj­
rozmaitszych zakładów prze­
mysłowych w całym kraju. Są
to rozmaite żywice lakiernicze
dla przemysłu farb i lakie­
rów:, płyty galalitowe o szero­
kiej skali kolorów’ służące do
wyrobu galanterii w postaci
klamer, guzików i grzebieni.
Produkuje się tu tak zwane

fenoplasty, z których w’ na­
stępnej fazie można „wypiec”
wszelkiego rodzaju przedmio­
ty -w potocznej mowie zwane

bakelitowymi, jak również a-

minoplasty czyli tłoczywa
mocznikowe stanowiące kom­
binacje formaliny z celulozą,
które w handlowej postaci go­
towych wyrobów galanterii
gospodarstwa domowego są
marzeniem, dumą lub pożą­
daniem wszystkich pań domu.

Wytwarza się tu również'
papiery bąkelizowąne, . 1

ry nasycane żywicą melamino-:
wą, z których powstałą mię-1
dzy innymi kaski ochronne dla '

potrzeb górnictwa, rozmaite
kleje mocznikowe dla prze­
mysłu meblarskiego, do pro­
dukcji płyt paździerzowych i,
wiórowych, lecz przede wszy­
stkim zakład specjalizuje się
w produkcji tłoczyw i lakie-,
rów bakelitowych mających
szerokie zastosowanie w prze-,’
myślę elektro-izólacyjnym. i

Produkcja zakładu w ciągu’
ostatnich 9 lat wzrosła o...'
1160 proc. Jednak przy ogrom-j
nym zapotrzebowaniu rynku ;
wewnętrznego mimo wszystko l
nie jest w stanie go zaspokoić,’
a zaznaczyć należy, że roczne

zużycie tworzyw sztucznych w

Polsce przypadające na jed- |
nego mieszkańca
dziś w granicach
—1,3 kg, podczas
jach najbardziej
wionych wynosi ono około 16
kg na osobę.

W przewidywaniu więc
wzrostu zapotrzebowania już
w chwili obecnej przystąpiono
do budowy kilku nowych od­
działów . nastawionych na

zwiększoną produkcję tłoczyw
fenolowych 1 proszków’ mela­
minowych, planuje się również
budow’ę nowrngo oddziału ży­
wic lakierniczych przy czym
będą tu zastosowane najnowo­
cześniejsze osiągnięcia techni-

'i wszystkich
i zmian są nie tylko zgłoszone
| w liczbie 94 wnioski racjona­
lizatorskie, które przyniosły
w skali 1959 roku oszczędności i . ,, . ,

-

W’ kwocie 4.700.000 zł, ale po- wielki pokoik, w którym prze­
wodnie specjalnego ośrodka >owadzane ,obecnle bada-

doświadczalnego, którego głó- ’ma 1 P.roby z najnowszym wy-■ ° ,'nalazkiem naukowców Insty­
tutu Tworzyw Sztucznych w

.c Warszawie. Tym bsniamin-
lakierniczych, lepiszcz i tło- ' Zakładu jest „Styropian
czyw - tak zwanej produkcji zYar!y inaczeJ. polistyrenem
„anty-importowej”. W tym też Piankowym, któremu rokuje
celu Zakład utrzymuje ścisłą sl<? olbrzymią przyszłość w po-
współpracę z naukowcami In- i szozogolnych gałęziach prze-

'

stytutu Elektrotechniki nrzv mysłu począwszy od produk-
Politechnice 1__________ _

którzy badają, opiniują i ty-

I

echniki przy piw**
Wrocławskiej ’CJ1 lodowek przez szerokie za-

■■■-- ’ stosowanie w budownictwie
pują zastosowanie tłoczyw dla mieszkaniowym skończywszy
poszczególnych gałęzi tego
przemysłu, ż'naukowcami In­
stytutu Tworzyw Sztucznych w

Warszawie i Instytutu Farb i
Lakierów w Gliwicach. Zada­
niem ich jest współpraca przy
opracowywaniu nowych two­
rzyw i opieka nad zakłado­
wym laboratorium.

Laboratorium Zakładu w Pust­
kowie podzielone jest na dwa

oddziały. Pierwszy z nich to od­
dział chemiczny kontroli tech­
nicznej, w którym bada się za­
równo surowiec dostarczany tu

1

. | *vt.**v V U.X4>3bOX J' I.Lł

papie-j przez rozmaite zakłady jak i pół-

zaś na... pasach ratunkowych
i dla rozbitków. .

Cechą charakterystyczną
1 „Styropianu” jest jego ciężar
i właściwy wahający się w gra-
I nicach 0,016—0,02 czyli oko­
ło dwa razy mniejszy od wagi
pospolitego korka.

Druga część laboratorium
bezustannie kontroluje pro­
ces produkcji Zakładu, która
we wszystkich wytwarzanych
grupach posiada ponad sto a-

sortymentów. Bada się tu

płynność tworzywa, wytrzy­
małość na zginanie statyczne,

(Dokończenie na

waha się |

zaledwie 1,0.
gdy w kra-|
uprzemysło-

Niewielki Liineburg, jedno z

najstarszych miast Nie­
mieckiej Republiki Federalnej,
pełne zabytkowych domów’,
które ocalały w czasie wojny
— przez z górą rok żył pod
terrorem jednego człowieka.
Począw-szy od października
1958, do końca stycznia br., w

mieście zdarzyło się dwanaście
pożarów. Wszystkie wywołane
zostały przez podpalenie, je­
dnak sprawca pozostawał nie­
uchwytny. 60.000 mieszkańców
miasta żyło w ciągłej obawie,
że wdaśnie ich dobytek stanie
się następną ofiarą ognia. W
mieście wzmocniono siły po­
licyjne, sprowadzono detekty­
wów, jednak piroman — bo
nie ulegało wątpliwości, że po­
żary musi wywoływać chorob­
liwy maniak — pozostawał
nieuchwytny. Z początku spło­
nęły różne mniej wartościowe
obiekty, później pastwą pło­
mieni padały zabytkowe bu-
dowle. Straty sięgały wielu mi­
lionów marek.

Zaczęło się z początkiem paź­
dziernika 1958 r. Spłonął dom pa­
rafialny. Już w kilka dni później,
bo 9 października wybuchł pożar
w firmie budowlanej. W cztery
dni później spłonęły sklepy na

dworcu kolejowym. W dniu 14 11-

zn
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KONKURS

Gzy znasz się na lotnictwie?

produkty wytwarzane na miejscu.

nym (sprawdzian — legity­
macja) i terminowo prze­
słać prawidłowe rozwiąza­
nie do dnia 5 marca br. na

adres: KRAKOWSKI AE­
ROKLUB, LOTNISKO —

CZYZYNY, KRAKÓW 28.

skrytka pocztowa 17. Aby
dopełnić drugiego warunku
należy każdy z czterech za­
mieszczonych w gazecie ry­
sunków wyciąć oraz wpisać
wyraźnie w tabelkę, według
kolejności, nazwy oznaczo­
nych cyfrą przedmiotów.
Pierwsze litery poszczegól­
nych wyrazów czytane pio­
nowo dadzą prawidłowe
rozwiązanie konkursu. Tak
wypełnione rysunki wraz z

załączonym kujonem (uka-

s

Mimo niezbyt pięknej pogody, taki weekendowy spacer
z buhajem, będącym prawdziwą ozdobą obory, należy
do stałych przyjemności tego pana. Zwierzę nazywa się
Angus i zdobyło wiele nagród, przysparzając korzyści
swemu angielskiemu właścicielowi. Buhaj jest przy
tym niebywale łagodny i jak widzimy na zdjęciu —

chętnie daje się wodzić na przechadzce. (db)

Piroman terroryzował miasto
tej serii nastąpiła dłuższa przer­
wa. Powoli już zapominano o nie­
bezpiecznym podpalaczu, gdy 13
września 1959 spłonął
ru. 23 grudnia pożar
z cennych zabytków
haus”, nienaruszony.
lat, najczęściej fotografowany o-

biekt w Liineburgu. Płomienie

zniszczyły zabytkowy dom do

fundamentów. Straty były tym
Większe, że w domu tym .mieściło

się muzeum miejscowego towarzy­
stwa przyrodniczego. Wszystkie
zbiory wraz z księgozbiorem tego
towarzystwa spłonęły doszczętnie.
Pastwą płomieni padło również mu­
zeum myśliwskie, oraz około 2000

malowideł znanego malarza miej­
scowego Illiesa, który za życia
miał tu swoje atelier. Szkody wy­
rządzone tym pożarem wyniosły
kilka milionów marek.

29 grudnia podpalona została bi­
blioteka miejska. Ze znajdujących
się w niej 40.000 tomów, w części
starych druków, spłonęła połowa.
Jeszcze tej samej nocy wybuchł
pożar na dworcu kolejowym, ale

ten zdołano już w porę ugasić. 14

stycznia br. wybuchł pożar w hi­
storycznej gospodzie „Zur Kro- I

stopada ogień podłożony został winę”. Chociaż ogień podłożony zo-1

biurach firmy samochodowej, po stał w czterech miejscach, dzięki maszynowy. Potem próbował

skład papie-
objął jeden
,,Alte Kauf-
od kilkuset

czujności mieszkańców straż po­
żarna została w porę zaalarmowa­
na 1 zdołała ogień zlokalizować,
ratując zabytek
zniszczeniem.

Miasto objęła
nie mógł spać
pcżar groził
Wąskie uliczki, ciasno zabudowa­
ne, sprzyjały przenoszeniu się o-

gnia. Oomownicy trzymali straż

na zmiany, policja patrolowała
gorączkowo miasto. A jednak pod­
palacz raz jeszcze zdołał zasko­
czyć wszystkich. 27 stycznia br.

wybuchł pożar w starym spichrzu
w pobliżu portu. Znajdowały się
tu magazyny różnych firm, czę­
ściowo wypełnione łatwopalnymi
materiałami, toteż pożar rnnze.

rżał się z błyskawiczną szybko­
ścią. cżbok znajdowała się stacja
benzynowa, grożąca każdej chwili

eksplozją. Samego spichrza nie

udało się uratować, jednakk akcja
straży pożarnej i wojska zaha­
mowała rozszerzenie się pożaru.

Noga powinęła się podpala­
czowi przy dwunastym wypa­
dzie. Tym razem napadł na

wartownika przed koszarami,
.raieszkodliwił go bombą łza-

przed doszczętnym

już histeria. Nikt'

spokojnie. Każdy
rozszerzeniem się.

Krakowski Aeroklub i
Redakcja „Echo Krakowa”
ogłaszają nowy konkurs dla
młodzieży. Tym razem z

dziedziny, którą szczególnie
pasjonują się mężczyźni,
zwłaszcza ci w wieku szkol­
nym. Oczywiście reprezen­
tantki płci pięknej też mają
w niej coś do powiedzenia.
I dlatego nasz nowy kon­
kurs, uwzględniający punkt
zainteresowania ogromnej
większości naszych mło­
dych Czytelników jest wła­
ściwie tylko sprawdzianem
zdobytych wiadomości z za­
kresu lotnictwa i spraw
bezpośrednio z nim związa­
nych.

A więc miłośnicy srebr­
nych, skrzydeł — ną , start.. , ze się wraz z ostatnim ry-
Do konkursu zapraszamy .

młodzież wszystkich kra-:
kowskich szkół (tylko nie
tych wyższych), wszystkich
miast i miasteczek, do któ­
rych dociera nasza gazeta.

Z zaproszenia zaś tego
tym bardziej warto skorzy­
stać, że na zwycięzców kon­
kursu czekają trzy warto­
ściowe nagrody: ROWER, -

ZEGAREK na rękę (piętna-
stokamieniowy) i KOM­
PLET DO NURKOWANIA

(płetwy wraz z maską-oku-
larami) oraz 12 LOTÓW
SAMOLOTEM NAD KRA­
KOWEM. Każdy odbywają­
cy lot otrzyma ponadto od
organizatorów, jako dodat­
kową premię — PAMIĄT­
KOWĄ KSIĄŻKĘ.

Warunki uczestniczenia
w konkursie są tylko dwa:
trzeba być uczniem szkol-

sunkiem) wkładamy do ko­
perty i wysyłamy ną. poda­
ny wyżej adres z dopiskiem:
KONKURS. Pracowite ju­
ry dopełni reszty — z

prawidłowych rozwiązań
wylosuje laureatów nasze­
go konkursu lotniczego.

Życzymy powodzenia!

podpalić garaż wojskowy, ale
wszczęty alarm nie dopuścił
do wybuchu pożaru. Podpalacz
zbiegł, ale wartownik powró­
ciwszy do siebie, zdołał go do­
kładnie opisać. Na tej podsta­
wie zaczęło się dopiero po­
szukiwanie sprawcy. Podejrze­
nie padło na 19-letniego Her­
berta Rademachera. Okazlało
się, że wszystkie pożary wy­
buchły w pobliżu domu, w

którym mieszkał. Podejrzane­
go nie znaleziono w mieszka­
niu. W czasie rewizji jednak
odkryto w jego pokoju towa­
ry, pochodzące z magazynów,
które płonęły. Krąg podejrzeń
zacieśnił się. Za zbiegłym ro­
zesłano listy gończe. W poło­
wie lutego straż graniczna w

Kehl ujęła młodego człowieka,
który usiłował przejść granicę
w kierunku Strassburga. To
był właśnie Rademacher.

Rademacher został areszto­
wany i przewieziony do Liine-
burga. Ńa razie nie przyznaje
się do zarzucanych mu podpa­
leń. Usiłuje swą rolę ograni­
czyć tylko do rabunku w pło­
nących obiektach. Ale pożary
w Liineburgu już się nie zda­
rzają. Śledztwo wyjawi zape­
wne, czy Rademacher jest pi­
romanem, który przez tak dłu­
gi czas terroryzował całe mia­
sto. (ii

Zepsuł się kran?

- irzeba przykleić nowy
Od przeszło dwóch lat pro­

wadzone są w NRD badania
nad łączeniem rur stalowych
za pomocą kleju, co przynieść
może znaczne korzyści prze­
de wszystkim w budownic­
twie, zmniejszając koszty in­
stalacji sanitarnych. Ostatnio,
w związku z pozytywnymi wy­
nikami doświadczeń, wbudo­
wano taką próbną „klejoną-’
instalację w jednym z bloków

mieszkalnych w Berlinie.

Zakłady Leunawerke przy­
gotowały specjalny klej epo­
ksydowy „Epiloks M-19” twar­
dniejący w normalnej tempe­
raturze po dodaniu odpowied­
niego przyspieszacza. Sklejone
nim rury wodociągowe wy­
trzymywały w czasie prób ci­
śnienie 40 atmosfer, nie wyka­
zując żadnych nieszczelności.
W porze letniej sklejony ruro­
ciąg może być oddany do użyt­
ku po upływie jednej doby, w

zimie połączenia rur i kranów
muszą schnąć do dwóch tygo­
dni. Prac montażowych nie
można prowadzić przy tempe­
raturze niższej niż +10 stopni.
Należy również zwracać szcze­
gólną uwagę, aby na powierz­
chniach nie było śladów tłusz­
czu, który uniemożliwia skle­
jenie.

Wadą stosowanego obecnie
kleju jest mała odporność na

ciepło. Przy temperaturze
40—50 stopni mięknie on do
stanu „ciastowatego” i traci
przy tym siłę przyczepności.
Zakłady chemiczne przygrW-

(Dokończenie na str. 4)
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Wady serca przęsłają być nieuleczalne

Kardiochirurgia czyni cuda
Chirurgia serca, jedna z naj­

młodszych gałęzi medycyny,
liczy sobie zaledwie 16 lat i-
stnienia, a jednak osiągnięte
przez nią sukcesy są rewela­
cyjne.

Serce — tak zdawało by się
— delikatny i nietykalny na­
rząd, może dziś być wyłączane
z krążenia krwi, może być
krojone, łatane, zeszywane jak
zwykły jakiś mięsień, a

po kilkudziesięciominutowym
„maltretowaniu” — znowu

przyłączane do systemu krąże­
nia i znowu uruchamiane.

Tak szerokie możliwości o-

perowania serca otworzyły się
w chirurgii dopiero z wpro­
wadzeniem aparatu zastępu­
jącego serce i zarazem płuca,
tzw. sztucznego płuco-serca.

Ilość operacji przy użyciu
sztucznego płuco-serca zaczę­
ła szybko wzrastać, chirurdzy
nabierali doświadczenia,

wprowadzali nowe ulepszenia
w samej metodzie operacyj­
nej, jak j w konstrukcji apa­
ratu. Od wiosny 1956 r. tego
rodzaju operacje zaczęto wy­
konywać już w szeregu klinik
w Ameryce.

Wśród krajów europejskich
kardiochirurgia zaczęła roz­

wijać się szczególnie w Zwią­
zku Radzieckim, Francji,
Szwecji, a również we Wło­
szech, Niemczech zachodnich,
Szwajcarii, Polsce, Danii.

START ZAPOWIADA SIĘ
DOBRZE

Operacje przy użycia sztucznego
t>łuco-serca zostały już rozpoczę­
te 1 w Polsce. Styczeń 1560 r. nie­
wątpliwie przejdzie do historii

polskiej kardiochirurgii jako po­
czątek nowego etapu rozwojowego.
Na razie nową metodę wprowa­
dziła klinika prof. Manteuffla w

Warszawie, będąca pionierskim o-

ćrodkiem kardiochirurgicznym.

Styropian -

heniaminek Pustkowa
(Ciąg Mszy ze "str." 3)

ha zgniatanie i wytrzymałość
cieplną lub stopień przewodze­
nia elektryczności. Aby doko­
nać poszczególnych prób zain­
stalowano maszyny, które z

dostarczonego materiału aktu­
alnej produkcji wypracowu­
ją próbki badawcze w postaci
krążków, beleczek, miseczek
czy niewielkich bloków lanej
żywicy w kolorach od kości

słoniowej poprzez szmaragd
aż do pełnej czerni.

Badanie własności przewo­
dzenia prądu owych „wyro­
bów” przeprowadza się w o-

sobnym pomieszczeniu wypo­
sażonym w bardzo precyzyjne
i czułe przyrządy będące w

stanie zarejestrować nawet
kroki przechodzącego koryta­
rzem człowieka...

W. PAWŁOWSKI

I
Ale w Warszawie sztuczne płuco-
serce posiada już druga klinika,
kierowana przez prof, Kossakow­
skiego, W Krakowie aparat ten

ma klinika prof Bogusza, a w naj­
bliższych miesiącach można spo­
dziewać się, że sztuczne płuco-
serce otrzyma jeszcze klinika doc.

Pruszyńskioigo W Łodzi i klinika

prof. Brossa we Wrocławiu. Tak

więc start metody krążenia poza-

ustrojowego będzie w naszym kra­
ju pomyślny i obiecujący.

Trzeba jednak podkreślić, że

metoda ta wymaga bardzo skru­
pulatnego przygotowania facho­
wego, długiego okresu doświad­
czeń na zwierzętach celem opano­
wania techniki operacyjnej* oraz

rozwiązania szeregu problemów
techniczno-organizacyjnych. Tego
rodzaju operacje %erca są bo­
wiem obecnie szczytowym osią­
gnięciem chirurgii, opartym na

współdziałaniu wielu specjalistów
i całych zespołów lekarzy i śred­
niego personelu medycznego.

KTO I KIEDY MOŻE BYC
OPEROWANY?

Wady serca nie są niestety
rzadkie i występują bez wzglę­
du na wiek. Wiele jest wad
wrodzonych, wiele innych pow-
staje w ciągu życia wskutek
przebytych chorób. Zwykle
wady te pogłębiają się z bie­
giem czasu, powodują coraz

więcej dolegliwości, upośle­
dzają cały organizm i prowa­
dzą nieuchronnie do śmierci.
Jeżeli oczywiście z pomocą nie
przyjdzie chirurgia.

Jakie wady i kiedy
operować przy pomocy
nego płuco-serca?

Chirurgia serca ma

kraju ugruntowaną pozycję. W
kilku istniejących w kraju o-

srodkach wykonano dotych­
czas ok. 1400 operacji, ale tych
łatwiejszych — a więc głów­
nie rozszerzenia zastawek.
Prof. Bross we Wrocławiu
przeprowadził nawet kilka­
dziesiąt operacji na otwartym

i sercu, wykonując również i
skomplikowane zabiegi'

' we-1
wnątrzsercowe przy użyciu
hipotermii (sztucznego oziębia­
nia organizmu).

Ale dopiero wprowadzenie
metody krążenia pozaustrojo-
wego pozwoli na operowanie
serca w znacznie szerszym za­
kresie i praktycznie biorąc —

obejmie wszelkie wady serca.

Tak więc chodzi tu o opera­
cje następujące:

a) zaszywanie wzgl. łatanie
otworów w przegrodzie mię­
dzy przedsionkami,

b) zaszywanie wzgl. łatanie
otworów w przegrodzie mię­
dzy komorami;

c) radykalne likwidowanie
tzw. zespołu Fallota;

d) usuwanie tętniaka w

kresie tętnicy wstępującej
łuku aorty;

e) likwidowanie połączenia
między aortą a tętnicą płucną
oraz ubytku w przegrodzie

między tętnicą płucną a aor­
tą;

i) usuwanie niedomykalno­
ści zastawki dwudzielnej oraz

zastawki aorty.
Inne wady jak np. zwęże­

nie zastawki dwudzielnej —

zdarzające się zresztą najczę­
ściej z wad serca, można le­
czyć chirurgicznie, nawet bez
pomocy metody krążenia po-
zaustrojowego.

Jeśli chodzi o najodpowied­
niejszy wiek do operacji, tru­
dno w paru słowach dać jakieś
wskazania. Na ogół można

tylko powiedzieć, że dzieci do
drugiego roku życia źle zno­
szą operację. W przypadkach
nabytej wady — zwężenia za­
stawki (tzw. stenozy mitral-
nej) uważa się, że nie powin­
no się operować przed 18 ro­
kiem życia. Zasadą jest, że
wskazaniem do operacji może

być tylko wynik dokładnych
badań specjalistycznych. Nie­
które wady można wpraw­
dzie wykryć po prostu słu­
chem, w wielu zaś innych ko­
nieczne są nowoczesne meto­
dy dniagnostyczne.ŚMIERĆ musi się

COFNĄC...
W Polsce istnieje dużo chorych
wadami rAodzónymi lub riaby-

ka żółciowego. Takie np. rozsze­
rzenie zastawki sercowej (będące
zresztą najłatwiejszą operacją ser­
ca! daje obecnie tylko 4 przypadki
śmierci na 100 operowanych. Je­
śli zaś statystykę ograniczyć tylko
do przypadków o średnim zaawan­
sowaniu choroby, to śmiertelność

wyniesie nawet mniej niż 1 proc.
Oczywiście w przypadkach innych,
skomplikowanych wad serca, du­
żych zmian patologicznych, po­
ważnym zaawansowaniu i w przy­
padkach osłabienia ogólnego or­
ganizmu, procent śmiertelności
znacznie wzrasta.

W każdym jednak razie można

stwierdzić, iż wprowadzenie nowej
metody w kardiochirurgii pozwoli
na przywrócenie wielu ludziom

zdolności do normalnego życia i

pracy 1 uwolni ich od groźby
śmierci. I

MAREK KOREYWO *

Nowoczesny garaż w Basel (Szwajcaria). Siedem kondygna­
cji i pomieszczenia dla 400 aut. Wszystko odbywa się do­
słownie za naciśnięciem guzika. Windę porusza elektrono­
wy mózg. Elektronowe oczy badają też kształt i rozmiary
wozu, co pozwala na skierowanie go do odpowiedniej ka­
biny. Zaparkowanie auta trwa... 1 minutę. I co najważniej­
sze — całym tym obiektem zawiaduje jeden człowiek, (db)

Piotr Skrzynecki

można
sztucz-

już w

za-

iw

z

tymi serca (około 10.000) 1 zda­
wało by się, że wobec takiego
stanu rzeczy; ośrodki kardiochi­
rurgiczne powinny być przepełnio­
ne. Tymczasem tak nie jest, a

zgłoszeń do operacji liczy się ra­
czej mało. Spowodowane to jest
zapewne w

nieufnością
diochirurgii
możliwości.

Tu należy
ogromnemu postępowi nauki w o-

statnich latach, dzisiejsze opero­
wanie najprostszych wad serca

daje większy procent bezpieczeń­
stwa niż operowanie np. worecz-

wielu przypadkach
do nowoczesnej kar-

i niedocenianiem jej

podkreślić, że dzięki

Zepsuł się kran?

-trzeba przykleić nowy
(Dokończenie ze str, 3)

wują jednak nowy gatunek
kleju odpornego na tempera­
tury do 130 stopni, który po­
zwoli stosować ten sposób łą­
czenia rur do wszelkich insta­
lacji domowych.

Korzyści klejonych instala­
cji polegają nie tylko na szyb­
szym montażu. Dzięki uniknię­
ciu dotychczasowych połączeń
gwintowych można z powo­
dzeniem stosować rury znacz­
nie cieńsze, przez co zmniej­
sza się zużycie materiałów na

budowie. Nowa metoda łącze­
nia stali wypróbowana została
również przy montażu urzą­
dzeń wentylacyjnych.

>r

Zobacz Stopkę!
Po długiej

tofory za

wa, ć "

karykatur i rysunków A. Stop­
ki i kapitalnymi bardzo śmie­
sznymi fotogramami W. Kra­
kowskiego. Wystawa znanego
rysownika i scenografa urzą­
dzona jest z dużym rozmachem
i polotem. Piękne, patetyczne.
wypolerowane do ostatka,
krzysztoforskie piwnice dzię­
ki tej wystawie stały się nie­
mal filuterne. Nabrały charak­
teru wesołej „meliny", gdzie
■mowy nie ma o dostojności.
Rysunki i karykatury, na ogól
powiększone, często w różnych
kolorach zyskują dzięki temu
na ekspresji plastycznej. Lu­
dzie chodzą, oglądają i wybu­
chają śmiechem. W niektórych
.wypadkach wydaje się, że ar­
tysta za wiele poświęcał uwa­
gi podobieństwu zdbawńośęi
i śmieszności modela, a za ma­
ło dbał o plastyczny wyraz
tejże śmieszności. Czasami ra­
zi nieco tradycyjne już poczu­
cie humoru w sposobie kary-
katurowania miejscowych i
zamiejscowych sławnych i po­
pularnych postaci.

Wydaje się, że karykatura
uprawiana przez Stopkę jest
gatunkiem plastycznym nie­
zmiernie trudnym. Artysta
musi zachować podobieństwo,
wyszukać w modelu cechy
najbardziej dla niego charak­
terystyczne i w dodatku zro­
bić z nich rzecz wesołą. Po­
kazać takie cechy bohatera,
które są w nim, a które sam

bohater albo skrzętnie ukry­
wa, albo w ogóle ich nie zau­
waża. Karykatury Stopki nie
są ośmieszeniem ani wyśmie-

i przerwie Krzysz-I waniem się z bohatera. Poka-
zainaugurowały no- j zuje po prostu w należytej

działalność wystawą'proporcji nie dyskwalifikując
swojej ofiary. 1 dlatego wyda-
je się, że tego typu twórczość
ma ogromne znaczenie, a jed­
nocześnie artysta z koniecz­
ności musi korzystać z kon­
wencjonalnych nieco środków
plastycznych jako że karyka­
tura już jest nieco przebrzmia­
łym sposobem opowiadania o

ludziach. Dlatego w tego typu
twórczości chyba trudno o od­
krywczość formalną. Jednakże
mimo to przyznałbym chętnie
Andrzejowi Stopce tytuł zbaw­
cy Krakowa i innych. Kary­
katury znanego artysty to

wspaniały ratunek dla naszego
miasta, chorującego nieco na

rozmaite zawroty głowy.
Okazuje się nagle, że Sku-

sżąnka to nie ty.ko świetny re­
żyser i dyrektor niemniej
świetnego teatru, ale to także
mocno śmieszna pani obsypa­
na niemniej śmiesznymi pas­
kami. Pani Olczakowa — to
nie tylko znana pisarka, ale
także bardzo zabawna osoba
podobna do właścicielki jakie­
goś wesołego sklepiku. Pani
doktor Blzimówna to nie tylko
twórca świetnej nowoczesnej
galerii polskiego malarstwa i
autorka wielu monografii, ale
zabawna pani o wielu wciele­
niach z filuternymi niemal
niesamowitymi fryzurkami.

A znany pisarz — Tadeusz
Kwiatkowski... A niemniej
znany i odwieczny prezes
Związku Literatów Stefan Ot-
winowski, wielki ~

Kanar, niezwykły
Płoszeń, wspaniała pani Jachi-

Tadeusz
Mrożę}:,

I mecka, świetna tłumaczka
| włoskiej literatury, a jedno­

cześnie bardzo zabawny sym­
bol wystawy i całego naszego
miasta. Czasem nos, czasem

usta, czasem uśmiech, gest rę­
ki, sposób zakładania okula­
rów, kształt ucha — kryje W
sobie brak dostojności i często­
kroć mocno demaskuje powo­
łanie czy patetyczną wielkość.-

A ile jeszcze nosów, fryzur,
bród, sylwetek, sposobów u-

bierania się i chodzenia żyje
w naszym mieście! I w każ­
dej z tych obojętnych pozor­
nie cech może kryć się jakaś
ukrywana śmieszność, której
oficjalny brak czyni niestety
z wielu obywateli nieco za po­
ważne i zasadnicze stworzenia.
Dla dobra miasta i ojczyzny
Stopka chyba powinien się- za- -

jąć jeszcze innymi kropeczka­
mi, okularami, kółkami, usza­
mi, brwiami, Wąsami i rozmai­
tymi formami nieznanych do­
tychczas w. karykaturach po­
staci. Śmieszność tysięcy cze­
ka na odkrycie. Zachęcamy
świetnego rysownika do wzię­
cia udziału w boju o tzw. no­
wego człowieka, który chyba
powinien być poza wszystkim
trochę śmieszny. Bo to z pew­
nością pomaga w każdej sy­
tuacji.

Zobaczcie koniecznie wysta­
wę Stopki w Krzysztoforach.
A potem wróćcie do domu i
popatrzcie na siebie bardzo
uważnie. Jeżeli sami nie wy­
buchniecie śmiechem, idźcie
natychmiast do mistrza Stop­
ki, a wtedy skutek murowany.
Oznaki choroby powoli będą
znikały.

PracaPRACOWNICY POSZUKIWANI.

PALACZA c. o. z uprawnieniami — zatrudni
natychmiast Krakowskie Przedsiębiorstwo
Handlu Sprzętem Rolniczym w Batowicach k.
Krakowa. — Zgłoszenia telefoniczne Kraków,
nr 309-00, 308-63, lub osobiście. Batowice —

Sekcja Zatrudnienia.____ _

2 MASZYNISTÓW OFFSETOWYCH z kwali­
fikacjami i wieloletnią praktyką — (płaca wg
Układu Zbiorowego dla Przemysłu Poligraficz­
nego), INŻYNIERA z wieloletnią praktyką do
prac technologiczng-konstrukcyjnych w dzie­
dzinie wentylatorów i urządzeń wentylacyj­
nych (płaca wg Układu Zbiorowego Pracy dla
Przemysłu Metalowego) zatrudnią natychmiast
Olkuskie Zakłady Przemysłu Terenowego —

w Olkuszu, ul. 1 Maja 90.

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO ze znajomością
branżowego planu kont dla spółdzielni wy­
twórczych i usługowych, zatrudni natychmiast
Spółdzielnia Inwalidów im. Manifestu Lipco­
wego w Krakowie. Wynagrodzenie, miesięcz­
ne do 3.000 zł plus premia. —• Zgłoszenia oso­
biste w Zarządzie Spółdzielni — Kraków, ul.

Zwierzyniecka 7, II piętro.
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, REWIDENTA
MATERIAŁOWEGO ze znajomością branży
metalowej, KIEROWNIKA SEKCJI PRO­
DUKCJI branży metalowo-odlewniczej, KIE­
ROWNIKA ODLEWNI METALI KOLORO­
WYCH w Trzebini, KIEROWNIKA ZAKŁA­
DU GRAFICZNEGO w Trzebini, KIEROWNI­
KA WYTWÓRNI WYROBÓW TRYKOTO­
WYCH w Chrzanowie — zatrudnią od zaraz

Chrzanowskie Zakłady Przemysłu Terenowe­
go w Chrzanowie, Al. Lenina 40. — Warunki
j>racy. j płacy, do omówienia w Sekcji Kadr.

KIEROWNIKÓW BUDÓW z kilkuletnią prak­
tyką, zatrudni od dnia 1 marca br. Rejono­
we Kierownictwo Robót Wodno-Melioracyj­
ne w Kielcach, Międzyszkolna 2. — Warunki

płacy do omówienia na miejscu.

ODDAM pracę na dużą
suszarkę elektryczną. —

Oferty 2794 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

PBWSZE6HHT
Dom Towarowy

KRAKÓW' ul. św. ANNY 2

skupuje
z PACZEK ZAGRANICZNYCH i PKO
następujqce artykuły:

CHEMICZNE

KOSMETYCZNE
SANITARNE

ŻYLETKI
BRZYTWY

ZABAWKI

KONFEKCJĘ DZIECIĘCĄ
DZIEWIARSKIE
POŃCZOSZNICZE
PIÓRA WIECZNE
DŁUGOPISY
OŁÓWKI AUTOMATYCZNE itp:

ZGŁOSZENIA w DZ. HANDLOWYM FOT IIR.

POTRZEBNY chłopiec do
rozwozu pieczywa od za­
raz. Wiadomość: Piekar­
nia Mydlntki, koło Kra­
kowa. 28T9-g

POMOC domowa potrzeb­
na. Nowa Huta, Kocmy-
rzowska 30 m. 1. Zgłosze­
nia po godz. 16.

2865-g

Nauka

LEKCJE pisania na ma-

szynach. Kraków, Miko­
łajska 24. 2776-g

Lokale

POSZUKUJĘ garsoniery
w Krakowie lub w Nowej
Hucie. Czynsz zapłacę z

góry, meble odkupię. —

Oferty 2844 ,,Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

POKOJ ze swobodną uży­
walnością kuchni, przy
ul. Pędzichów, zamienię
na pokój z kuchnią. Wa­
runki do omówienia. —

Oferty 2921 ,.Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

Ważne dla budujących g
DOMKI jednorodzinne*
Dostarczamy wagonowo odbiorcom: państwowym, spół­
dzielczym i prywatnym — dobry, estetyczny, tani materiał

budowlany jakim jest

KAMIEft BUDOWLANY
CWAPIEŃ?

POLECAMY KAMIEŃ w GATUNKACH:

Kamień łamany w bryłach wielkości 15 do 50 cm —■
cena—75złza1 tonę,

© Kamień rzędowy o boczkach długości 20 do 40 cm —

cena—125złza1tonę,
® Bloczki wielocegłowe, w wielkościach równych 4, 6, 9

sztukom cegły — cena 696 zł za 1 m3.

W wszystkie podane ceny wliczony jest koszt tran­
sportu kolejowego do stacji odbiorcy.

Odpowiadamy na wszelkie zapytania, udzielamy szcze­
gółowych informacji, przyjmujemy zamówienia.

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, komfortowe, w śród­
mieściu, na 2 pokoje z

kuchnią, komfortowe, w

śródmieściu. Oferty 2825
,,Prasa” — Kraków, Ry­
nek 46.

KRAKÓW, ul. WAPIENNA nr 2 — (róg ul. Wielickiej)
telefon 210-66 i 210-05.
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Wreszcie będą pracować
w odpowiednich warunkach

W interesie gości Go-firdzfe-Kiedy

»Drodzy nieobecnl«
ITieszkańcy bloku przy ul.

Bytomskiej 14 ze zdziwie­
niem przeczytali takie oto za­
wiadomienie przyklejone na

bramie: „Uwaga! dn. 13 II.
1960 r. odbędzie się wiesza­
nie liczników elektrycznych,
wszyscy powinni być w domu
i przygotować dowód osobi­
sty. Kto nieobecny będzie wy­
łączony,
9.30.

17. II.

ny)”
Głupi

S początku lokatorzy, bo jak
można zawiadamiać w ten

sposób ludzi powracających z

pracy w godzinach między
15—17, że na drugi dzień o

godz. 9.30 rano mają być w

domu, skoro nikt nie ma już
możliwości zwolnienia się z

pracy. Jeśli pozwolono już lo­
katorom czekać na liczniki
przez 4 miesiące, można było
przesunąć „wieszanie" choć o

jeden dzień.
Okazało się jednak, że za­

wiadomienie napisane jest na

odwrocie urzędowego druku
Zakładu Energetycznego Kra­
ków — Miasto. A więc jednak
nie żart.

Nazajutrz 21 osób po wielu
kłopotach zwolniło się z pra­
cy i czekało... do wieczora, bo
nikt nie przyszedł. Pomijając
już sam ton i styl zawiado­
mienia, nie można przejść o-

bojętnie nad sednem tej spra­
wy. 21 osób to 168 zmarnowa­
nych godzin pracy, to wiele
nerwów i dużo złorzeczeń pod
adresem Zakładu Energetycz­
nego.

Dlatego w myśl zawiado­
mienia mówiącego, że: „Kto
nieobecny będzie wyłączony”
— powinno się wyłączyć z

bądź co bądź odpowiedzialnej
pracy nieobecnych w tym
dniu przy ul. Bytomskiej pra­
cowników Zakładu Energety­
cznego Kraków — Miasto.

',» (kwk)

wieszanie od godz.

960 (podpis nieczytel-

kawał pomyśleli

Inwalidzka Spółdzielnia im.
Komuny Paryskiej zatrudnia
kilkuset pracowników i cha-
łupników-inwalidów wyrabia­
jących przeważnie galanterię
z tworzyw sztucznych, torby,
teczki, paski, portfele itp. Do­
tychczas spółdzielnia dyspono­
wała czteroma zakładami oraz

punktami chałupniczymi.
Wszystkie te lokale są małe,
mocno zagęszczone, toteż wa­
runki pracy w nich nie nale­
żą tu do łatwych.

Istniejący stan rzeczy ule­
gnie diametralnej zmianie z

chwilą oddania do użytku
spółdzielni kombinatu pawilo­
nowego powstającego przy ro­
gu ul. Wielickiej i Płaszow-
skiej.

Budowa jego rozpoczęta zo­
stała w początkach roku ub.
Dokumentacja wstępna prze­
widywała trzy pawilony, dzię­
ki jednak dodatkowym kre­
dytom dojdą do tego jeszcze
dwa zespolone pawilony prze-

Są leszcze braki
wypadków. Znl-
ok. 30 ha lasu,
wyniosły ponad

Bilans ubiegłorocznych pożarów
leśnych w naszym okręgu zamy­
ka się cyfrą 38
szczeniu uległo
Wynikłe straty
70 tys. zł.

Sprawa ta przeanalizowana zo­
stała wczoraj na naradzie zwoła­
nej przez Okręgowy Zarząd La­
sów Państwowych. Jak wynika z

referatu w ub. roku pomyślnie
układała się współpraca zarządu z

władzami PKP, Woj. Radą Naro­
dową, Ligą Ochrony Przyrody
itp. Dzięki temu należymy do

województw, w których ilość po­
żarów jest stosunkowo niewiel­
ka. Sprawa przedstawiałaby się
jeszcze lepiej, gdyby wszyscy Stró­
że i gońcy przeciwpożarowi po­
siadali rowery (zwiększające ich

operatywność), gdyby wszystkie
wieże obserwacyjne dysponowały
połączeniem telefonicznym, gdy­
by leśniczówki- i gajówki posia­
dały w wystarczającej ilości pod­
ręczny sprzęt przeciwpożarowy.
Poza tym na terenach piaszczy­
stych i górskich brak jest zbior­
ników wodnych, z których można

by natychmiast skorzystać w ra­
zie wypadku. (paw)

Za społeczne pieniądze
zakupiono...

Od Jutra W salach Muzeum Na- konywane są za społeczne pienią-
rodowego przy ul. Smoleńśk dze, jak i pokazanie przyszłym

czynna będzie wystawa obrazów
i nabytków Muzeum w latach
1958—59. W Krakowie po wojnie
jest to już trzecia tego rodzaju
wystawa. Pierwsza w Muzeum

Czapskich pokazywała tylko ręko­
pisy 1 numizmatykę, druga — na­
bytki i dary za poprzednie lata.

Tradycja takich wystaw ma na

celu zarówno zobrazowanie po­
lityki Muzeum w kierunku za­
kupów — bo przecież zakupy do-

Szef kushni

„Ermitage’u“
p. W. Palmowslfl
radzi na obiad

ZRAZIKI CIELĘCE ALA
KURCZĘ

Cielęcinę Z
dyszka kroimy
na podłużne
zraziki, lekko
rozbijamy 1 po­
sypujemy pie­
przem i solą.
Na środek
każdego zra­
zika kładziemy

farsz, sporządzony z łyżki
tartej bułki, ugotowanego na

twardo i posiekanego jajka,
zielonego koperku i ewentual­
nie kilku posiekanych i udu­
szonych z cebulą pieczarek.
Każdy zrazik zwijamy, obta-
czamy go w mące, rumienimy
na maśle, a potem dusimy
podlewając wodą. Pod koniec
sos posypujemy mąką.

Podajemy z ziemniakami
lub z kaszką krakowska. Sma- ,

cznego! I

. ofiarodawcom, tego, eo można dać
do zbiorów.

Obecna wystawa Jest tylko wy­
borem z licznych zakupów 1 na­
bytków. z natury rzeczy ilościo­
wo przeważa malarstwo współ­
czesne choć są też bardzo piękne
1 stare zabytki przemysłu arty­
stycznego. Chronologicznie naj­
dawniejsze są maleńkie brązowe
figurki zwierząt pochodzenia per­
skiego z okresu II/I tysiąclecia
przed naszą erą. Następnym cen­
nym zabytkiem jest bardzo mata

i bardzo piękna moneta syraku-
zańska z głową Ateny z 317—316

p.n .e . Wśród numizmatyki wy­
różniają się brakteaty (monety
jednostronne) z XIII wieku i póź­
niejsze nieco kopiejki nowogrodz­
kie.

Militaria, obok licznych akwarel

przedstawiających wojsko pol­
skie w różnych okresach, repre­
zentuje XVI-wieczny bechter

(część uzbrojenia — coś w ro­
dzaju pancernego swetra) 1 dwa
siodła polskie.

z zakresu rzeźby średniowiecz­
nej jest tylko jedna rzecz: duża

figura Madonny z Dzieciątkiem.
Figurze tej jeszcze nie przywró­
cono pierwotnej polichromii przez
co stanowi świetny przykład jak
bardzo potrafi domorosły malarz
.. ozdobić” dzieło sztuki.

Z malarstwa musimy się ogra­
niczyć tylko do wymienienia nie­
których nazwisk: Grottger,
Chmielowski, A. Gierymski, Wy­
spiański, Waliszewski, Makowski,
Pankiewicz, Czyżewski, Rudzka-

Cybis, J. Mierzejewski, Potwo­
rowski, Nowosielski, Mikulski,
Kintor, Marczyński, Rudowicz.

Malarstwo uzupełniają ciekawe
akwarele Leona Chwistka i pięk­
ne grafiki Wróblewskiego, Panka
i Wójtowicza. (bz)

♦♦♦♦»♦♦♦»»»♦♦»«»»♦♦»
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znaczone dla rehabilitantów
po gruźlicy.

Wpawilonachnr1,2i3
pracę będzie można rozpocząć
najpóźniej w czerwcu, w ze­
społach nr 4 i 5 w grudniu.
Najprawdopodobniej jednak
wykonawca tj. Społeczne
Przedsiębiorstwo Budowlane
przy ul. Skarbowej 4 zakoń­
czy roboty wcześniej. Z tą
chwilą kilkuset inwalidów za-

cznie wreszcie pracować w

odpowiednich dla ich zdrowia
warunkach, (paw)

Jak pamiętamy w ciągu zeszło­
rocznych „Dni Krakowa” zabra­
kło dla przyjezdnych biletów na

ciekawe imprezy. Na występ
„Mazowsza” uczestnicy licznych
wycieczek- otrzymali aż... 50 bi­
letów. W tym roku ulegnie to ra­
dykalnej zmianie. Połączonym wy­
siłkiem wszystkich organizacji
turystycznych wywalczono zapew­
nienie wycieczkom priorytetu w

zakupie biletów imprezowych.
Już w kwietniu ukażą się, na­

kładem Biura Obsługi Ruchu Tu­
rystycznego PTTK informatory
krakowskie. W okresie „Dni Kra­
kowa” do informatorów będzie
dołączona wkładka ze spisem im­
prez. (bz)
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D ;"ś w czternastą rocznicę utworzenia Ochotniczej Rezerwy Mili­
cji Obywatelskiej patrole tej organizacji otrzymały nowe umundu­
rowanie. Na zdjęciu: — z Komendy MO Stare Miasto pod czułym
okiem dowódcy kpt. Pająka wyrusza w teren czwórka ORMO-

wców. Fot. — J. Lewicki

W Zakładzie leprawy Silników TOS
wykryto nadużycia

Poważne nadużycia ujawniono zakładu, którzy nie dopilnowali
csta.nlo w Zakładzie Naprawy

’

obowiązków służbowych.
Silników Technicznej Obsługi Sa­
mochodowej w Krakowie przy
ul. Mogilskiej. Prowadzone przez
Komendę Miasta MO śledztwo

wykazało, że na przestrzeni
dwóch ostatnich lat działała w

Zakładach Naprawczych Silników

zorganizowana grupa przestęp­
ców rekrutująca się z pracowni­
ków magazynu transportu, z kie­
rownikiem Antonim Karczmaru-

kiem (zam. przy ul. Berwinskie-

go 210) na czele.

Nadużycia Karczmaruka I pię­
ciu jego wspólników wiążą się z

gospodarką i obrotem materia­
łami pędnymi. Karczmaruk po­
bierał w CPN benzynę i inne pa­
liwo w kilogramach, natomiast
i/żytkownikom w zakładzie wyda­
wał materiały pędne w litrach,
nie stosując przy tym świadomie

odpowiedniego współczynnika
przeliczeniowego. Spekulując na

różnicy jaka istnieje między ki­
logramem a litrem paliwa przy­
właszczył sobie przeszło 10.000 li­
trów benzyny i ponad 3.000 litrów

innych materiałów jak olej i naf­
ta. ogólnej wartości ok. 70.000 zł.
Odbiorcami paliwa byli m. in.

niektórzy kierowcy prywatnych
taksówek bagażowych z Krako­
wa.

Przed sądem odpowiadać będzie
również kilku paserów oraz kil­
ku pracowników administracji

Dyiur pas&lski

(Z)

...posla Józefa Raźnego od­
będzie się w poniedziałek o

godz. 16 w lokalu MK FIN

przy pl. Wiosny Ludów 6 par­
ter.

Znów manko

w sklepach ppetaych
Komenda Miasta MO w Krako­

wie prowadzi dochodzenia prze­
ciwko dwom kierowniczkom skle­
pów MHD Art. Gospodarstwa Do­
mowego nr 61 przy ul. Bohaterów

Stalingradu i nr 110 przy ul. Sien­
nej.

Kierowniczka sklepu MHD nr 61
-- Zofia Ogniwicz zaciągała syste­
matycznie „pożyczki” w kasie

sklepowej m. in. dla uprzyjem­
nienia sobie pobytu w Zakopa­
nem. Spodziewając się jednak re­
manentu udała się do swojej zna­
jomej kierowniczki sklepu tej
branży nr 110 — Aleksandry Do­
szła. Ta ostatnia w ramach

„współpracy” wypożyczyła Ognie-
wieź partię towaru dla zatuszo­
wania manka. W rezultacie rema­
nent w sklepie prowadzonym
przez Ogniewicz wykazał jedynie
drobne braki.

Ponieważ

dejrzenie
obydwoma
rządzono w

wtórny remanent jednocześnie w

obu sklepach przy udziale PIH-u
i MO.

Tym razem ujawniono niedo­
bory w obydwu sklepach na su­
mę 23 tys. zł. Manko w sklepie
prowadzonym przez Doszlę wyni­
kało oczywiście z „przyjaciel­
skiej” przysługi.

Obydwie kierowniczki zostały
aresztowane i będą wkrótce odpo­
wiadać przed sądem. Na poczet
strat poniesionych przez
zabezpieczono mienie osób

dejrzanych ‘wartości około 30

złotych. (z)

istniało jednak po-
powiązania między

kierowniczkami za-

kilka dni później po-

MHD

po-

tys.

Notatnik krakowski
SjS „O twórczości K. Baczyńskie­

go” mówić będzie dziś o godz. 18
w auli WSP przy ul. Straszew­
skiego 22 — prof. K. Wyka.

sjt Koncert mandollnlstów ,.Es-
pana” usłyszymy dziś w godz. lf
w KDK.

Przyjaźni
bajki dla

10 i 11.30.

•Ji „Królewna Śnieżka” 1 „Kot
w butach” to dwa przedstawie­
nia teatrzyku dziecięcego łączno­
ści, które wystawiane będą w

każdy wtorek o godz. 18 w Klu­
bie -Łączności przy ul. Wester­
platte 20. Bilety do nabycia w

Klubie w godz. 15—20.

Sj- Jutro w Klubie

przy Rynku Gł. 20 —

dzieci. Początek godzina

Spotkanie z piosenką i hu­
morem czeka w sobotę i nie­
dzielę o godz. 20 bywalców ka­
wiarni „Warszawianka”; uczest­
niczyć w nim będą poeci, satyry­
cy, aktorzy scen krakowskich.

Kurs fotograficzny organizo­
wany przez TKWP rozpoćznie za­
jęcia w poniedziałek o

przy ul. Czarnowiejskiej
szcze wolne miejsca.

44 w „Centusiu” dziś

wystąpi gościnnie Barbara Mu­
szyńska.

Zebranie naukowe koła mi­
łośników dawnej barwy i broni

odbędzie się w

o godz. 18 przy
9.

dniu dzisiejszym
Szczepańskimpl.

godz. 17
8. Są je-

i Jutro

Spotykamy
balu instruktorów
dziś godz. 20 w sali lustrzanej
KDK.

Zabawę karnawałową urzą­
dza również KZ ZMS PKP Kra­
ków. Początek godz. 20 — biuro­
wiec PKP pl. Rondo 1.

•jc Przypominamy, że jutro w

salach Muzeum przy ul. Smoleńsk
9 otwarta zostanie wystawa pt.
„Nabytki Muzeum Narodowego w

Krakowie w latach 1958—59”.

»Ię na wielkim

harcerskich,

Teatry
SŁOWACKIEGO: godz. 19.15

„Sprytna wdówka”. — KLUB
ZZK: 19.15 „Lato”. MODRZEJEW­
SKIEJ: 19.15 „Tramwaj zwany
pożądaniem”. — KAMERALNY:
19.15 „Niespokojna starość”. —

LUDOWY: 19.15 „Myszy i ludzie”.
RAPSODYCZNY: 19.15 „Szopka
Krakowska”. — DOM ŻOŁNIERZA:
19.15 „Zemsta nietoperza”. —

GROTESKA: 19.15 „Męczeństwo
Piotra Ohey’a”. — TEATR 38:
20.15 „Pokojówki”. — KAWIAR­
NIA LITERACKA „CENTUS”:
21.15 „Kochaj bliźniego”.

Pozostałe teatry nieczynne.
Na niedzielę

SŁOWACKIEGO: 14 „Opowie­
ści Hofmana”, 19.15 „Widok z mo­
stu”. — KLUB ZZK: 19.15: „La­
to” (przedst. zamkn.) .

— MO­
DRZEJEWSKIEJ: 15.30: „Gdzie
diabeł nie może”, 19.15: „Zawi­
sza Czarny”. — KAMERALNY:
10 „Skiz”, 19.15 „Medea”, — LU­
DOWY: 15 „Ożenek”, 19.15
' Salomei”. RAPSODYCZ­
NY: 19.15 „S?:opka krakowska”.—
GROTESKA: 16 „Dzieci pana
majstra”, 19.15 „Męczeństwo Pio­
tra Ohey’a”., — TEATR 38: 20.15

„Pokojówki”. — KAWIARNIA LI­
TERACKA KABARET „CENTUS”:
21.15 „Kochaj bliźniego”.

Kina
Na sobotę

UCIECHA: godz. 15.45 18, 20.15

„Skarby króla Salomona” (USA).
WANDA: 15.45, 18, 20.15 „Wspólny
pokój” (poi.), SZTUKA: 15.45, 18

20.15 „Rozkaz zabić” (ang.). —

WARSZAWA: 1535, 18, 20.15

„Lekarz 1 znachor” (wł.-fr.). —

WOLNOŚĆ: 15.45, 18, 20.15 „Nęcą,
kiedy przychodzi di3beł” (NltF),
WRZOS (Zamojskiego 50): 15.45,
18, 20.15 „Córeczka" (ang.-amer.).
KRAKUS (Krasińskiego 18): 15.45,
18, 20.15 „Wicehrabia de Bragelon-
ne” (fr.-wł.). ISKIERKA (Żywiec­
ka 44): 17.30, 19.45 „Ostatnia mi­
łość” (fr.). ZUCH (Krowoderska
8): 16. 18 „Ani widu ani słyehu”
(fr.) .

— MELODIA (Zwierzy­
niecka 1): 16, 18, 20 „Dziewczęta
z Florencji” (wł.) . KLEFARZ

(Lubelska 27): 15.45, >8, 20.15

„Cichy Don” seria III (radź.) .

—

WISŁA (Gazowa 21): 16 „Nieśmier­
telny garnizon" (radź.); 18, 50.15

„W obronie mojej miłości”, (amer.)
MINIATURKA (Franciszkańska 1):
15 Program dla dzieci: „Latające
ładzie”, „Tuff-Tuff”; 16, 17 „Rajd
w obłokach”; 18, 20.15 „Popiół 1

diament” (poi.). CHEMIK (Borek
Fal.): 19 „Zamach” (poi.) .

— DOM
ŻOŁNIERZA (Lubicz 48): 15.45

„Śniegi Kilimandżaro” (USA).
KULTURA (Rynek Gł. 27): 20.15
„Natalia” (fr.). MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): 17, 19.30 „W samo połu-.
dnie” (USA). ROTUNDA (3-Ro Ma­
ja 5): 16,18, 20.15 „Gwiazdy” (bulg.).
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka):
17, 19 „Mężczyzna w spodenkach”
(wł.). TĘCZA (Praska 52): 17.30,
19.30 „Maclovia” (meks.). STUDIO

(Smoleńsk 9): 15.30, 18, 20.15 „Sym­
fonia Leningradzka” (radź.) .

Na niedzielę
UCIECHA! 9, 11, 13, 15.45, 18, 20.15

„Skarby króla Salomona” WAN­
DA: 10, 11.15, 12.30 Program dla
dzieci, 15.45, 18. 20.15 „Wspólny
pokój". SZTUKA: 9, 11, 13 „Wys­
pa śmierci”, 15.45, 18, 20.15 „.Roz­
kaz zabić". WOLNOŚĆ: 9, 11, 13,
15.45, 18, 20.15 „Nocą, kiedy przy­
chodzi diabeł”. WARSZAWA: 9,
11, 13 „Traper z Kentucky”, 15.45,
18, 20.15 „Lekarz 1 znachor”,
WRZOS: 10, 11.15, 12.30 Program
dla dzieci, 15.45, 18, 20.15 „Córecz­
ka". KRAKUS: 11, 12, 13 Program
dla dzieci, 14.45, 17, 19.15 „Wice­
hrabia de Bragelonne”. ISKIER­
KA: 11, 12 Program dla dzieci,
15.45, 18, 20.15 „Ostatnia miłość”

(fr.). ZUCH: 11, 14, 16, 18 „Ani wi­
du ani słyehu”. MELODIA: 10, 12

„Posądzenie”, 16, 18, 20 „Dziew­
częta z Florencji”. KLEPARZ:

10.30, 11.45, 13 Program dla dzie­
ci, 15.45, 16, 20.15 „Cichy Don”

(III seria). WISŁA: 11, 12,15 pro­
gram dla dzieci, 16,. 18, 20 „Pra­
wo morza". MINIATURKA: 10

„Popiół 1 diament”, 12, 13, 15 pro­
gram dla dzieci, 16, 17 „Rajd w

obłokach”, 18. 20.15 „Popiół i dia­
ment”. CHEMIK: 15, 17, 19 „Za­
mach". DOM ŻOŁNIERZA: 13

„Królowa śniegu’*, 15.45, 18, 20.15

„Śniegi Kilimandżaro”. KULTU­
RA: 18, 20.15 „Natalia”. MIKRO:
10, 11,15, 12.30 program dli dzieci,
14.30, 17, 19.30 „W samo południe”.
ROTUNDA: 16, 18 „Gwiazdy”.
ZWIĄZKOWIEC: 12 program dla

dzieci, 17, 19 „Mężczyzna w spo­
denkach”. TĘCZA: 17.30, 19.30

„Maćlovia”. STUDIO: 10, 11.15,
12.30 „376 dni na dryfującej krze”,
15.30, lś, 20.15 „Symfonią Lenin­
gradzka”.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: 9, 11, 13 „Marynarz Czy­
żyk”, 15.45, 18. 20.15 Zobaczymy
się w niedzielę". MAŁA SALA:
15. 17 . 19.15 „Dom Pani Tellier”.
ŚWIATOWID: 10, 11.15, 12.30 pro-

I gram dlą dzieci, 15.45, 18, 20.15
„Pechowiec”. MAŁA SALA: 15,

I 17. 19.15 ,,Lou’s Arrrr'rrng". AK-
I TUALNOSCI: 10, 11, 12, 13, 15 pro­

gram dla dzieci, 16 „Atomy w

siużbie człowieka”, 17 „Wesoły
chłopak”, 19 „Macloyia”. SFINKS:

10, 11, 12 program dla dzieci, 16,
18, 20 „Zdarzyło się w Paryżu”.
KOLOROWE: 15, 16 Program dla
dzieci, 17, 19 „Kochankowie z We,
rony”.

Wysławy
MUZEUM LENINA UL Topolo­

wa 5 (godz. 10—18). ETNOGRAFI­
CZNE „Obrzędy i zwyczaje lu­
dowe" (9-15), DOM MATEJKI,
Floriańska 41 (10—16), DOM SZO-

I.A1SKICH, pl. Szczepański 9:

„Polska sztuka cechowa” (10—16),
— ZBIORY CZARTORYSKICH,
Pijarska 15: „Galeria malar­
stwa obcego przemysł, artyst.”
(10—16), — NOWY GMACH, Al.

3-go Maja 1 „Wystawa ob­
razów Olgi Boznańskiej" (10—
16), — SUKIENNICE: „Malar­
stwo polskie XIX w.” (10—
15. PAŁAC SZTUKI, pl. Szcze­
pański 4: „Wystawa prac Wł. La­
ma” oraz artystów Wrocławia 1

Dolnego Śląska. DOM PLASTY­
KÓW, Łobzowska 3: . Wystawi
fotografiki chińskiej” (10—18). —

BIBLIOTEKA JAGIELLOŃSKA,
Al. Mickiewicza 22: Wystawa pt.
„Juliusz Słowacki” (9—14). MIEJ­
SKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA,
(ul. Bracka) Wystawa pt. „Ocalaiy
Kraków w IlustracU I książce

XV,lecia*’ (10—15). KRZYSZTOFO-
RY: „Wystawa prac Andrzej!
Stopki” (10—18). STÓW. HISTO­
RYKÓW SZTUKI, Rynek Gł. 22:

„Sztuka Tybetu”. RYNEK GŁ. 25:

„Wystawa portretu grupy Zachę­
ta" (10—18).

0yź«i?y
Na sobotę

CHIRURG.: Trynitarska 11. PO*
ŁOŻN.: Kopernika 23, INTER-

NIST.: Trynitarska 11, NEUROL.s
Botaniczna 3, OKUŁ.: Kopernika
38. GRUŹLICZY: dla męzczyzn:
Zakrzówek; dla kobiet: Wola Ju-
stowska. POGOT. MILIC. tel. 0-7, *

STRAŻ POŻ. teł. 0-8, POGOT.

RATUNK. tel. 0-9; POGOT. RA-
TUNK. w Podgórzu tel. 225-55 .

NOWA HUTA: POGOT. MILIC.
tel.411-11 POGOT. RATUNK. tel.

422-22, STRAŻ POŻ. tel. 433-33.

Na niedzielę
CHIRURG.: Nowa Huta, PO*

ŁOŻN.: Prądnicka 37, INTERNIST.t

Kopernika 15, OKULIST.: Koper*
nika 17. — Pozostałe dyżury bez

zmian,

apteki
Grodzka 17, Plac Matejki 2, Boh.

Stalingradu 77, Senatorska 5, Bro­
nowicka 38, Borek Fał., Zakopian*
ska 69.

Telewizja
Na sobotę. Godz. 16.45: Program

dla dzieci. 18.40: „W krajach so­
cjalizmu”. 18.55: „Nie tylko dla
pań”. 19^30: Dziennik. 20: O VI

Międzynarodowym Konkursie im.
Fr. Chopina. 20.15: Zimowe Igrzy­
ska Olimpijskie w Sąuaw Valley
— rep, film. 20.30: „Baza ludzi u-

marlych” film 22.15: Wiadomości.
22.20: „Tylko o miłości" progr.
rozrywkowy.

Na niedzielę: 14: Niedzielna bie­
siada, 15.30: „Czerwone i czarne

kamienie” — bajka śląska. 18:
PKF. 18.10: Sylwetki kompozyto­
rów „Józef Elsner”. 18.35: Tele­
turniej: „Czytamy Lalkę” — seria

I, 19.30: Dziennik. 20.15: Zimowe

Igrzyska Olimpijskie w Sąuaw
Valley — rep. film. 20.30: „Prz»-
klęci bracia” — film.

fłctcJ/o
Na sobotę:

Godz. 16.45: Dziennik. 17,10: A*

matorskie zespoły muzyczne. 17.25:

„Kto pyta, nie błądzi” 18.10: Na
krakowskim Rynku. 18.3.5: Muzyka
1 aktualności. 19.00: Wiadomości.
19.05: Uniwersytet Radiowy. 19.15:
Melodie tan. 19.30: „Matysiako*
wie” 20.00: Koncert Orkiestry PR.
21.00: Z kraju i ze świata. 21.27:
Kronika sportowa. 21 .40: Wrocł.
kwintet rytmiczny. 22.00: Koncert

słynnych solistów. 22.30: Na fali
humoru i satyry. 23.00: Muzyka.
23.50.? Wiadomości. 24 .00 Muzyka.

Na niedzielę

Godz. 6.03: Muzyka. 7.50: Dzień*
nik. 8 .00: Wiedzą sąsiedzi jak kto
siedzi. 9.00: Fel. Wasilewskiego.
9.40: Program z Rzeszowa. 10.20:
Fel. Jalu Kurka. 10.30: „Nowe na­
grania”. 11.00: Poezja i muzyka.
II. 30: Muzyka ludowa krajów A-

fryki. 12.10: Poranek symfoniczny.
13.10: „Co sądzą o tym naukow­
cy” 13.30: Historie nie z tej zie­
mi. 13.50: Koncert życzeń. 15.00:
Dla dzieci słuch. 15.45: Aud. regio­
nalna. 16.10: Nowe liryki J. A.
Frasika. 16.30: Koncert chopinow­
ski. 17 .20: Zgaduj-zgadula. 18.50:
W szybkich tempach. 19.05: Śpie­
wa „Śląsk”. 19.20: „Młot” słuch.
20.09: Muzyka tan. 20.30: Rewia

piosenek. 21.00 Dziennik. 21.30:

Prosię mówić — słuchamy. 22 .00:
Wiad. sportowe. 22.40: Poznańska
15-tka Radiowa. 23.00; Muzyka.
23.50 Wiadomości,
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Pod ligowymi koszamiW Sąuaw

\r Sparta - WisłaPierwszy złoty medal
"

zdobył Szwed - Jernberg
wbieguna30km

Dalekie miejsca Polaków

Przy słonecznej pogodzie odbyła się wczoraj
pierwsza konkurencja zimowej Olimpiady — nar­
ciarski bieg mężczyzn na dystansie 30 km. Start

w Mokinney
na wysokości

nastąpił 20 km od Śąuaw Valley,
Creek — miejscowości, położonej
1910 m nad poziomem morza.

Oefc^a pójdsietntjl
DZIŚ

KOSZYKÓWKA
Godz. 18 Hala Korony:

Cracoyia — Lech Poznań

(Spotkanie drużyn męskich o mis­
trzostwo I ligi)

Godz, 16.30 Hala Wawelu:

Wawel — AZS Częstochowa
Godz. 19.30 Hala Korony:

Korona — Start Częstochowa
(Spotkania drużyn męskich o mis­
trzostwo ligi międzyokręgowej)

SIATKÓWKA
Godz. 18 Hala Wawelu:

Wisła — Start Łódź
Unia Łódź — Baildon

(Spotkania drużyn kobiecych
mistrzostwo I ligi)

JUTRO

KOSZYKÓWKA
Godz. 11 Hala Korony:

Korona — AŻS Częstochowa
Godz. 16.30 Hala Wawelu:

Wawel — Start Częstochowa
(Spotkania drużyn męskich o mis­
trzostwo ligi międzyokręgowej)
Godz. 18 Hala Wawelu:

Sparta NH — Wisła

(Spotkanie drużyn męskich o mis­
trzostwo I ligi)
SIATKÓWKĄ

Godz. 10.30 we.1 Hala Wawelu:
Start Łódź — Baildon. -i.. -

Wisła — Unia Łódź

(Spotkania drużyn kobiecych o

mistrzostwo I ligi)

O

Punktualnie pół minuty po godz.
8 czasu miejscowego wyruszył na

trasę pierwszy zawodnik — Nor­
weg Jensen, następnie w odstę­
pach półminutowych wystartowa­
ło 48 zawodników, a wśród nich

Polacy: Mateja, Zelek i Sobczak.
Z wyjątkiem Kołczina (ZSRR),
który w przede dniu otwarcia O-

limpiady przeziębił się, do walki
o pierwsze medale olimpijskie
stanęli wszyscy najlepsi biegacze
świata z faworytem Jernbergiem
(Szwecja) i Finem Hakulinenem na

czele.

Jak było do przewidzenia, zwy­
cięstwo odniósł Szwed Jernberg,
który dystans 30 km pokonał w

czasie 1.51.09. Drugie miejsce zajął
jego rodak Ramgaard 1.51.16.9, a

trzecie reprezentant Związku
dzieckiego Anikin 1.52.28.2.

Od samego początku biegu
nomenalny Jernberg narzucił

zwykle ostre tempo 1 już
pierwszych kilometrach wysuną:
się zdecydowanie na czoło, abj
odnieść pewne zwycięstwo.

A oto oficjalne wyniki:
1. Sixten Jernberg (Szw.)
2. Rolf Ramgaard (Szw.)
3. Mikołaj Anikin (ZSRR)
4. Genadi Waganow(ZSRR)
5. Lennart Larsson (Szw.)
6. y .eikko Hakulinen(FinL)

Ra-

1:51.03.9
1:51.16.9
1:52.28.2
1:52.59.2
1:53.53.3

1:54.02,0

Polacy uplasowali się na nastę­
pujących miejscach: Zelek 21, Ma-

. Zgodnie z

przewidywaniami, nasi reprezen-
Ipujajeyun

itucj»v«lw.

teja 23, Sobczak 34.

Pięściarze Hutnika

jadą do Bydgoszczy
■ W nadchodzącą niedzielę wznawiają boje pięściarze II ligi. Ter-
■ minarz w grupie „B” przewiduje mecze: Pafawag Wrocław—Avta
! Świdnik, Zawisza Bydgoszcz — Hutnik Nowa Huta oraz Gwardia

i*
Warszawa — Gwardia Łódź.

Krakowianie stoją przed bardzo trudnym zadaniem, gdyż Zawisza
J nie lubi przegrywać na własnym ringu. W Nowej Hucie, w pierw-
• szym meczu między tymi drużynami, Hutnik wygrał 13:7. Sensa-
! cją dnia bvło wówwm wwaiestwo Żurakowskieso nad Zawadz-
! kim. (f)

e wtorek wyjechał z

Krakowa do Szwajca­
rii alpinista Adam

Skoczylas, by tam

przyłączyć się do wy­
prawy himalajskiej,

która z końcem bieżącego mie­
siąca wyruszy do Indii, celem zdo­
bycia szczytu Dhaulagiri (8222 m).
W czasie uroczystości pożegnalnej
urządzonej w Klubie Turysty nasz

himalaista podzielił się z przyby­
łymi licznie kolegami szczegółami
dotyczącymi przygotowań do wy­
prawy.

Dhaulagiri — warto to przy­
pomnieć — zwycięsko dotychczas
odpierał wszystkie ataki alipini-
stów, wśród których najwięcej
było Szwajcarów. W zmaganiach
z ciężkim terenem i nadzwyczaj
trudnymi warunkami atmosferycz­
nymi, ulegli w 1953 roku Szwaj­
carzy. Argentyńczycy wycofali się
w 1954, a ten sam los spotkał tak­
że w 1955 Niemców i Szwajcarów
oraz w 1956 roku powtórnie Ar­
gentyńczyków. Takim samylm nie­
powodzeniem zakończyła się w

1958 roku próba wyprawy szwaj­
carskiej, w której wziął udział
nasz alpinista dr J. Hajdukie-
wicz. Najbliżej zwycięstwa był F.

Morawec, kierownik austriackiej
wyprawy w 1959 r., lecz i on zo­
stał zmuszony do odwrotu.

Obecna wyprawa szwajcarska, a

tanci prawie że nic nie mieli do

powiedzenia w tym biegu, gdyż
praktycznie nie byli oni przygo­
towani do tego dystansu, a Zelek
1 Sobczak biegli „trzydziestkę”
po raz pierwszy w życiu na tak

poważnych zawodach. Jeżeli cho­
dzi o Mateję, który już próbował
sił na tym dystansie i to z powo­
dzeniem, wczoraj startował, bę­
dąc silnie przeziębiony, przez co

również 1 do niego nie możemy
mleć żadnych pretensji.

*

Drugą konkurencją wczorajszego
programu w Squaw Valley była
jazda figurowa na lodzie parami.
Złoty medal zdobyła para trzy­
krotnych mistrzów świata, Kana­
dyjczycy — Barbara Wagner 1 Ro­
bert Paul.

Nadchodząca kolejka spotkań koszykarzy o mi­
strzostwo ekstraklasy zapowiada się dość emocjo­
nująco, Tym razem zmierza się ze sobą drużyny,
grające w jednej parze: Sparta Nowa Huta z Wi­
słą, Ćracovia z Lechem, Gwardia Wrocław ze Ślą­
skiem, GKS Wybrzeże z AZS Toruń oraz ŁKS
z AZS Warszawa. Piąty mecz tej rundy Legia—Po­
lonia z powodu wyjazdu zespołu „Czarnych Ko­
szul" do Barcelony p.zelożony jest na 2 marca.

„Okrojona” kolejka spot­
kań wygląda skromnie tylko
na pozór. Tymczasem aż w

trzech wypadkach zmierzą się
drużyny z jednej strony za­
grożone spadkiem do II ligi,
a z drugiej mające zapewnio­
ny byt ligowy i znajdujące się
bez szans na zdobycie laurów
mistrza Polski. Fakt ten stwa­
rza dodatkowe emocje,

„spadkowicze”, a więc Gwar­
dia Wrocław, Sparta Nowa
Huta i ŁKS będą chciały ko­
niecznie wygrać, mimo że gra­
ją z drużynami teoretycznie
silniejszymi.

DO DWÓCH RAZY SZTUKA

gdyż

O ll~ligoftfcach prsek aeaowem

Piłkarze Wawelu
wracają z Muszyny

Muszyna-Zdrój — znana

miejscowość choćby z eks­
portu „Muszynianki” i do­
mów zdrojowych. Tam wła-

siły
drugoligowego

przygotowujący

— Którzy to są?
— Bramkarze: Pajor i Szostak, .

obrońcy: Kaszuba, Gryboś, Krzy- j

(

Koszykarze Sparty zmierzą się
z Wisłą i mają ochotę sprawić
niespodziankę po raz drugi. W

pierwszej rundzie w hali Wisły
pokonali ,, Wawelskich Smoków”
60:68, mimo że wówczas punkty
mistrzowskie nie były im jeszcze
tak bardzo potrzebne jak obecnie.
Ale i Wisła pragnie się zrehabili­
tować za ostatnie dwie porażki w

Warszawie. Wynika z tego, że

mecz powinien być dobry, tym
bardziej, że meldunki ze stolicy
nie były najgorsze, a mecz Po­
lonia—Wisła uznano za najlepszy
w tegorocznych mistrzostwach.

kowianie nie mają w zasadzie
nic do stracenia i wiele do zy­
skania. Chyba tylko to, że o-

pinia czeka na ich pierwsze
zwycięstwo w II serii rozgry­
wek. Już. kilkakrotnie biało- •

czerwoni byli o krok od sen­
sacyjnego zwycięstwa, jednak
zawsze . wymykało się im ono

w ostatniej chwili. Może więc
tym razem Cracovia pokusi
się o sukces.

Nie mniej Interesująco oi
meczu Sparty z Wisłą zapo­
wiada się mecz we Wrocła­
wiu. Zwycięstwo Gwardii nad
Śląskiem daje tej pierwszej
drużynie duże szanse na u-

trzymanie się w ekstraklasie,
Ale nie wolno zapominać, że
i Śląsk nie myśli
wać
jak
beli.

zrezygrió-
z perspektywy zdobycia
najlepszej lokaty w ta-

Łodzi także nie brakniew.

emocji. Zagrożony spadkiem
ŁKS zmierzy się z warszaw­
skim AZS, który stracił już
praktycznie szanse na zajęcie
chociażby wicemistrzostwa
Polski. W pierwszym meczu

„akademicy” rozprawili się z

ŁKS zupełnie gładko 94:52, ale
co będzie w niedzielę?

Pozornie najmniej ciekawa
seria spotkań przyniesie nam

w części odpowiedź na pyta­
nie: „Która z drużyn obok
Cracovii pożegna się co naj­
mniej na rok z ekstraklasą”,

(JAF).

CZEKAMY
NA NIESPODZIANKĘ

żanowski i Kołodziejczyk, po­
mocnicy: Leszczorz, Kucharczyk,
Danielowski oraz Grabowski, na­
pastnicy: Słysz, Żabecki, Szola,
Wójcik. Czarnik, Waśniowski i

Czernecki.
— Przede wszystkim rzuca się

w oczy kandydatura Danielew­
skiego na pomocy!

— Tak, już w ubiegłym roku

myślałem o takim przesunięciu,
ale ze względu na brak napast­
ników trzymałem Danielewskie­
go w „pierwszej linii”. Ostatnie

treningi i sparringl wykazały, że
ma on zadatki na doskonałego .

pomocnika.
— Powracając jeszcze do wy-'

mienionej przez pana lS-tki za­
wodników, to nazwiska napast­
ników.' wskazują na. to', że Wawel'

będzie dysponował nie tylko że­
lazną obroną...

— Oczywiście zależeć to będzie
cd samych zawodników. Uważam

jednak, że w tym roku druży­
na winna grać lepiej jak w po­
przednim sezonie. I

*

Piłkarze Wawelu wracają do
Krakowa już jutro. Obserwując
ich grę na sparrlngach, można

wyciągnąć wniosek, że znajdują
się w niezłej formie i w nad­
chodzących rozgrywkach mi­
strzowskich mogą odegrać nie­
poślednią rolę. Jeśli natomiast
chodzi o Muszynę-Zdrój, to tre­
nują tam jeszcze piłkarze Cra-
eovii i Tarnovil. Ale o nich na-

kandyduie 15 zawodni-] stępnym razem!

śnie przez pełne dwa ty­
godnie regenerowali
piłkarze
Wawelu,
się do nadchodzących roz­
grywek. Zastaliśmy ich
właśnie na dwa dni przed
powrotem do Krakowa.

Cracovia już dziś podejmo­
wać będzie w hali Korony ko­
szykarzy Lecha Poznań. Kra-

I----------------------------

I

Pierwsza niespodzianka
w olimpijskim turnieju hokejowym

przebiega zgrupowanie? —

kierownika obozu

ogół dość sprawnie,
nam tylko

mgr

Kłó-
ka-

— Jak

pytamy
Fedaka.

— Na

poty sprawiają
prysy pogody, które kcmpliku.
ją przeprowadzanie treningów
na grząskim boisku. Ale tak, to

wszystko „gra”. Mamy świetne

wyżywienie (skądinąd zasługa p.
Fedaka). Chłopcy są zdrowi i try­
skają humorem, co przecież jest
oznaką ich
cia.

— Ajakz
— zwracamy
Wożniaka.

— O tym
mówić na 2

strzostwaml.

.są
sezonu, większość
trzebną kondycję,
zwrotność. Pozostała jeszcze spra-!
wa zgrania drużyny. Na razie do

zespołu
ków.

dobrego samopoczu-

formą
się do

zawodników?
trenera p. A.

za wcześniechyba
tygodnie przed mi-

Na ogół zawodnicy
już nieźle przygotowani do

zdobyła po-
szybkość i

5. F.

Ii Stany Zjednoczone
zwyciężają

Czechosłowację
W pierwszym meczu ho­

kejowym na tegorocznej o-

limpiadzie zimowej w

Sąuaw Valley reprezenta­
cja USA odniosła niespo­
dziewane zwycięstwo nad

Czechosłowacją 7:5 (2:1,
1:3, 4:1). Spotkanie odbyło
się na krytym lodowisku

Blyth. Oglądało je zale­
dwie

nie i zostali zepchnięci do de*

fensywy. Bramkarz czechosło­
wacki Nadrchal nie miał naj­
lepszego dnia — puścił kilka
dalekich strzałów.

zwycięzcówBramki dla

zdobyli: Mayasich — 3, Cla-

ry — 2, Williams i Paul John­
son po 1. Dla Czechosłowacji
strzelcami byli: Cemy, Bub-

nik, Vlach, Pantucek i Golon­
ka.

Atak na Dhaulagiri
i udziałom Polaków

wyprawy M. Eieelin odstąpiłnik
od tej koncepcji.

imo najbardziej oszczędno­
ściowo zastosowanej kalku­
lacji —

'

wyniosą 220

szwajcarskich,
oblicza się
kach na około

zebrapych z różnych źródeł,
więc wydawnictw, czasopism, in­
stytucji związanych z turystyką
itd. U stóp Dhaulagiri stanie 27

namiotów, wyprodukowanych w

Legionowie k. Warszawy, a wkła­
dem naszym są również buty izo-
termiczne wysokiej jakości.

Tegorocznej wyprawie przyświe­
ca cel wyłącznie alpinistyczny.
Jest jednak rzeczą zrozumiałą, że

nie zapomni się o pomiarach to­
pograficznych 1 nakręceniu filmu

obrazującego dzieje wyprawy. Li­
cząc się ze szczupłymi środkami

finansowymi liczba kulisów ma

być ograniczona do 50 osób. Dużą
jednak pomocą w zaopatrzeniu

-- --------

„ będzie wyprodukowany w Szwaj-
ściślej określając międzynarodo-; carii w ubiegłym roku samolot

wa, gdyż oprócz Szwajcarów i pocztowy „Pilatus Porter”, o któ-
członkami jej są dwaj Polacy, Au-j rego nośności

_

i zwrotności fa-
rTick, Niemiec i Amerykanin, [ chowcy wyrażają się z najwyż-

wyprawy
franków
Polaków

Wydat-

koszta

tysięcy
Wkład

w tych
100 tysięcy złotych,

a

przez skrócenie pobytu po wyko­
naniu zadania. Z powrotem wy­
prawy należy się liczyć już w

drugiej dekadzie czerwca.

Dodać należy, że dr Ilajdukie-
wicz od początku bieżącego mie­
siąca przebywa w Szwajcarii,
gdzie kompletuje aptekę wypra­
wy. Jego zadaniem będzie bowiem
nie tylko troska o stan zdrowotny
wszystkich członków wyprawy,
lecz także — co już jest rozpow­
szechnione i praktykowane przez
wiele ekspedycyj — leczenie lu­
dności okolicznej.

*

aszym himalaistom dr J. Haj-
dukiewiczowi i A. Skoczyla­
sowi towarzyszyć będą życze­

nia kolegów i miłośników gór, by
proporczyk polski z napisem:
„Klub Wysokogórski, Kraków-Za-

kopane, Polska” został zatknięty
na nie zdobytym jeszcze szczycie
w Himalajach. Nie poszedł jednak
w zapomnienie żal miłośników tu­
rystyki wysokogórskiej i alpiniz­
mu, że nie doszło do wyprawy
szwajcarsko-polskiej na

równorzędnej. Żal jest tym bar­
dziej zrozumiały, jeśli się zważy,
że w tym duchu były prowadzone
układy Zarządu Głównego Klubu

Wysokogórskiego ze Szwajcarem
M. Elselinem od ostatniej wypra­
wy, a więc od 1958 r., oraz że

pertraktacje zostały przerwane nie
z winy strony polskiej.

Wyrazem żalu i rozgoryczenia
były liczne dyskusje w kołach ta-

N

zasadzie

striak,
miała być Imprezą wyłącznie
szwajcarsko-polską na równych u-

działach 1 w tym kierunku były
prowadzone pertraktacje grupy
szwajcarskiej z polskim Klubem

Wysokogórskim. Jak oświadczył
A. Skoczylas, na skutek jednak
trudności obiektywnych, kierow-

szym uznaniem,.. Samolot zaopa­
trywać będzie zrzutami bazę głów­
ną, położoną na wysokości 5600

m., tak że w ten sposób odpadnie
kilkunastodniowy transport ma­
teriału zaopatrzeniowego przez
kulisów. Drugą oszczędność w

czasie i w wydatkach uzyska się

ternickich, » także komentarze 1

krytyka w prasie. Z wielu listów,
które nadeszły w tej sprawie i
do naszej . redakcji, wymienić
zwłaszcza należy obszerną wypo­
wiedź dr J. Kolankowskiego

’

Cieplic, znanego działacza tater­
nickiego. Jego zdaniem zamiast
„wisieć przy klamce u obcych
drzwi” winniśmy ręka w rękę po
bratersku, połączyć swe wysiłki z

kolegami alpinistami z obozu

krajów demokracji ludowej, i

wraz z nimi organizować wypra­
wy himalajskie. Wiele jest głosów
przemawiających za ściślejszym
zawiązaniem współpracy z alpini­
stami radzieckimi i wspólnymi z

nimi wyprawami zdobywczymi.
*

Projekty
nie są pozbawione, słu­

szności, dlatego też warto, by
zainteresował się nimi Klub

Wysokogórski. Rozporządzamy od­
powiednim materiałem ludzkim:

alpinistami najwyższej klasy, za­
hartowanymi w trudach wypraw
zimowych, wspinaczami, których
wyczyny są wysoko cenione i wy­
różnione w światowym alpinizmie.
Jesteśmy w stanie — jak się oka­
zuje — produkować dobrej jako­
ści sprzęt alpinistyczny i wreszcie
śmiało możemy liczyć na ofiar­
ność i pomoc społeczeństwa w or­
ganizowaniu poważnych wypraw
zagranicznych. Wypraw .wspól­
nych z kolegami z krajów demo­
kracji ludowej, wypraw i towa­
rzyszami radzieckimi, a nawet

wypraw himalajskich zupełnie sa­
modzielnych. Toteż następna wy­
prawa w Himalaje winna wyru­
szyć nie ze Szwajcarii, czy Fran­
cji lecz z Polski, a na szczycie
powinna być zatknięta flaga pol­
ska rękami polskich wspinaczy.

MIECZYSŁAW BABIŃSKI

3.000 widzów.

rozegrano w ostrymMecz

tempie. Czechosłowacy, ucho­
dzący za faworytów spotka­
nia, byli lepsi technicznie, ale
nie mogli sobie poradzić z o-

broną gospodarzy, w której
szczególnie wyróżniał się
bramkarz Mc Cartan. W cza­
sie meczu obronił on 30 groź­
nych strzałów Czechosłowa-
ków. Amerykanie grali mniej
efektownie, ale skutecznie. O
ich zwycięstwie przesądziła
trzecia tercja, kiedy to Cze-

- chosłowacy osłabli kondycyj-

„Storpedowana
narada"

W ostatnim okresie dtiałacze

Krakowskiego Okręgowego Zwią­
zku Piłki Ręcznej napotykają w

swojej pracy na wiele [kłopotów.
Głównym tego powodem'’jest zbyt
szczupłe grono aktyWu społeczne­
go. W tej też sprawie KOZPR i

KKKF zorganizowały wczoraj na­
radę. Niestety zamierzenia dzia­
łaczy Zwiąn’iu i KKKF zostały
storpedowane przez większość za­
proszonych klubów. Trudno zro-'
zumieć dlaczego np. przedstawi­
ciele Zwierzynieckiego, Krowo­
drzy, AZS, Garbarni, Wandy No­
wa Huta, c-y RO Szkolnego Zwią­
zku Sportowego nie raczyli za­
szczycić swą obecnością lej wa­
żnej naiady. iks)

W meczu

na Torka cia

Ostatnia szansa

hokeistów Cracovii
Ostatnia seria spotkań hokejo­

wych o mistrzostwo ekstraklasy
winna przynieść nam odpowiedź
na pytanie, czy Cracovia utrzy­
ma się w I lidze?

Biało-czerwoni już dziś (sobota)
o godz. 18 grać będą na „Tor-
kacie” z Baildonem. Drużyna wy­
jeżdża w następującym składzie:
bramkarze Mruk i Pietruszka, o-

brońcy Zbożeń i Szwabenthan, o-

raz Kaleta i Kotaba, atak Rad­
wański, Korzeniak, Preussner-

Montean, Gołąbek, Trojanowski o-

raz Łopatka.
Trener Wł. Kopczyński uważa,

że drużynę stać na to, aby po­
kusiła- się o zwycięstwo. Ale w

praktyce wszystko zależeć będzie
od postawy zawodników.

W wypadku zwycięstwa Craco-
vii nad Baildonem, kwestia spad­
ku z ekstraklasy rozstrzygnie się
w Łodzi, gdzie ŁKS zmierzy się z

Podhalem. Mamy nadzieję, że
F'odhale nie zlekceważy przeciw­
nika 1 przywiezie z polskiego
Manchesteru 2 punkty, bowiem

w przeciwnym wypadku nawet

ewentualne zwycięstwo na „Tor.
kacie” nie wiele pomogłoby bia­
ło-czerwonym.

Poza wymienionymi spotkania­
mi grają w niedzielę: Legia—Starł
• Pomorzanin—Górnik. (Fi


